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li' prze d d z ieri -6 rocznicą wgzwolenia 

Budowa. socjalistycznej Warszawy 
naszym wkładem w dzieło utrwalenia pokoju 

Wywiad z przewodniczqcy~ Prezydium Stołecznej Rady Narodowe.i łow. Jerzym Albrechtem 
WARSZAWA (PAP) - W związku z przypadającą dnia 17 bm. 6·tą 

r~znici wyzwolenia Warszawy przew-.odniczący Prezydium Stołecznej Ra
dy Narodowej, tow. J_ Albrecht udzielił redaktorowi gospodarczemu J> AP 
wywiadu, w którym zbilansował dotychczasowe osiągnięcia na polu odbu
dowy Stolicy i omówił plan pracy natym odcinku w roku bieżącym. 

Sześć lat dzieli nas od chwili, gdy WSP ARC! O TRWAŁĄ POMOC 
bohaterska Armia Radziecka, gro- ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, PO
miąc faszystówskich najeźdźców i TRAFILiśMY DOKONAć W CIĄ
wyzwalając nasz kraj, przyniC>Sła wol GU TYCH LAT OGROMNEGO 
ni>!ić naszej Stolicy - Warszawie. DZIEŁA ODBUDOWY NASZEJ 
W ciągu tych lat Warszawa dzięki STOLICY. W CODZIENNYM TRU
nieustannej pomocy Związku Radzie- DZIE ODBU,DOWALlśMY DOMY, 
ckiego, dzięki ofiarnemu wysiłkowi FABRYKI, ULICE, PLACE, KOMU
mas pracujących całego kraju i ludu NIKACJĘ, SZKOŁY, WYŻSZE U
pracującego Stolicy przywrócona zo- CZELNIE, TEATRY, KINA I SZPI
stała do nowego życia. W ciągu tych TALE. PRZYWRóCONE ZOSTAŁO 
'lat - Warszawa - otoczona miło- PI:Ę:KNO ZABYTKOM ARCHITEK
ścią najszerszych mas narodu - sta TURY WARSZAWSKIEJ. ROSNĄ 
ła się zywym symbolem naszego po- NOWE OSIEDLA I DZIELNICE 
kojowego budownictwa, symbolem l\UESZKAJ'il ROBOTNICZYCH. PO
ofiatneg-0 wysiłku mas pracujących WSTAŁA PIĘKNA W SWYM UR
- żywym wyrazem tych nowych BANISTYCZNYM ZAŁOżENIU TRA 
możliwości twórczych, które wyzwo· SA W - Z. 

planu budowy nowej. socjalistycmej nam dźwigać kraj z ruin i budować 
Stolicy. lepszą przyszłość naszego narodu. Z 

Bilans pierwszego roku realizacji drugiej zaś strony złoży swój zdecy
Plann 6-letniego zamyka sill poważ- dowa,ny protest przeciw remilitaryza 
nymi osiągnięciami j daje nam pew- cji Niemiec Zachodnich, wskrzeszaniu 
ność zwycięskiej realizacji zadań. przez imperialistów amerykańskich 
Czerpiąc stale nowe wzory z bogatej tych s.ił, które na naszym mieście i 
skarbn\cy doświadczeń radzieckich, calym kraju dopuściły się tylu po
dokonaliśmy w ub. roku dalszego prze twl)rnych zbrodni. 
łomu w formach pracy naszego bu- BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ 
downictwa. Rozpoczęliśmy masowe bu WARSZAWY JEST NASZYM CO
downictwo · systemern poLokowym. M. DZIENNYM WKŁADEM W DZIE
in. umożliwiło nam to oddanie lu- ŁO POKO.JOWEGO SOCJALISTYCZ 
dziom pracy w r. ub. 16 tys. izb wl KEGO BUDOWNICTWA, JEST 
stanie gotowym i wybudowanie po- ONA I B:Ę:DZIE SYMBOLEM NA
nad 10 ty;;. izb w stanie surowym. SZEJ NIEZŁOMNE.] WALKI O 
Obok osiedli uspołecznionych rozpo- 'rR\VAŁY POKóJ, KTóRĄ MASY 
częliśmy budownictwo indywidualne. PRACUJĄCE NASZEGO KRAJU 
RównocześniP zapoczątkowana zosta- WIODĄ U BOKU WIELKIEGO 
ła budowa nowego, socjalistycznego ZWIĄZKU RADZIECKIEGO WE 
śródmieścia Stolicy, Marszalk<>wskiej WSPóLNYM FRONCIE Z KRA.TA· 
Dzielnicy Mieszkaniowej - najwięk- l\U DEMOKRACJI LUDOWEJ, NRD 
szcj inwestycji Planu 6-letniei:o odbu I WSZYSTKIMI LUDźl\U MIŁUJĄ
dowy Warszawy. W zakresie sz.kolni- CY.MI POKó.T, PRZECIW CIEM
ctwa uruchomionych zostało m. in.: NYl\l SIŁOM PODŻEGACZY DO NO 
6 nowych szkół ogólnokształcących i WEJ WOJNY. 
14 nowych przedszkoli. Przyrost kuba 

Parowóz PT 47 • 131, którego obsada złożona z maszynistów kutnowskich 
przejechała 120.000 km. bez płukania kotła i średniego remontu 

Obrady rozszerzonego Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego P lPR w lodzi 

W dniu wczol'ajszym w sali przy ul. 
Kopernika 8, odbyło się rozszerzone 
Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, poświęcone omówieniu grud
niowej uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR „O zadaniach Partii w dzie 
dzinie rozwoju spółdzielczości produk 
cyjnej i wzmożenia politycznego, gos 
podarczego i organizacyjnego oddzia 
ływania POM-ów". Na obrady Ple
num przybył kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR, to"'- Edward 
Pszczółkowski. 

W referacie swym I sekretarz KW 
PZPR, tow. Leon Stasiak dokonał 
analizy osiągnięć i braków na odcin
ku spółdzie1czości•produkcyjnej i pra 
cy POM-ów w województwie łódz
kim. Po referacie wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której udział wiię 
Ii nastę1>ujący towarzysze: Gąsior -
I seln'etarz KP w Rawie Maz„ Kwia
tek - przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Grochowie, Palpu
chOwski - I seln'etarz KP w Piotrko 
wie, Kura_;;; - kierownik Wydziału.i 
Rolnego KW, Witk"i>ws:ki - I sekre
tarz KP w Łodzi.Skrzyński - sekre-

tarz . KG w Nowosolnej, Janasowa 
- członek spółdzielni produkcyjnej 
w Kamionie, Kusiak - I sekrętarz; 
KP w Radomsku, Stachurski - prze 
wodniczący powiatowego zaTządu 
ZSCh w Brzezinach, Figura - II se
kretarz KP w Łowiczu, Czajkowski 
- kierownik działu spółdzielni poco
dukcyjnych CRS, Bartczak - kierow 
nik Wydziahl Rolnego KP w Łęczy
cy, Stańczyk - kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW, Walasowa -
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Wilkowicach, Kwiatkowski - II se
kreta1·z KP w Kutnie, Dobrodziej -
instruktor Wydziału Rolnego KW, 
l\Uchniewicz - PZGS w Łasku, Woj
ciechowski - kierownik oddziału 
POM:ów i spółdzielni produkcyjnych 
Woj. Rady Narodowej, PrzybylSiki -
I selo:eta1·z KP w Skierniewicach, Bo · 
niecki - PZGS w Rawie Maz;„ Rych
ter - sz~f Ekspozytury POM, War
szycka - instruktor Wydziału Kobie 
cego KW i Lebioda - kierownik 
Wydziału Rolnego KP w Sieradzu. 

:Oyskusję podsumował towanysz 
Edward Pszczółkowski. 

lił nasz ustrój, wyrazem niezłomnej I Przed rokiem przysti~piliśmy do 
woli mas pracujących naszego naro-1 realizacji nowego etapu budownictwa 
du - budowy socjalizmu w naszym naszej Stolicy - w ramach Planu 
kraju. 6-letnieg-0 odbudowy Warszawy -

Naród radziecki przygotowuie 
do uroczystego obch odu 

tury budownictwa zdrowia wyniósł 
69 tys. m !'ześć. Liczba łóżek w !'zpi-

• talach wzrosła w porównuniu z 1939 
się !'Okiem Z 5,9 łóżek na 1.000 mieszkań 

ców do 8,7. 
Lud włoski manifestuje oburzenie i protest 

przeciwko wizycie Eisenhowera 
27 rocznicy zgonu Lenina 

Równolegle prowadziliśmy rozbudo 
wę i budowę nowych zakładów prze
mysłowych. W 1950 r. rozpoczęta zo 
stała budowa obiektów przemysło
wych o ogólnej kubaturze 1 mil. 600 
tys. m sześć. 

W clnitt 21 stycznia masy pracują- wa. i wielu innych miast oraz w koł- PRZYZNA. 'rn '"' ARSZAWIE W 
ce Związku Radzieckiego i całej po- chozach i sowchozach organizowane LISTOPADZIE R. UB. HO. ORO
istępowej ludzkości obchodzie będą są pogadanki, wykłady i zeb1·an;a WEJ NAGRODY POKO.lU JEST żY 
27 rocznicę zgonu założyciela partii poświęcone życiu i dzią.łalności Le- WYM SY~IBOJ,El\l NASZYCH DO
bolszewickiej i pierwszego na świe· nina. W wielu bipliotekacl1, klubach 'rYCHCZASOWYCJI OSIĄGNCĘć '" 
cie państwa socjalistycznego - Wlo- i zakładach pracy zorganillowano wy WALCE Z NASTĘPS'l'WAi\II WOJ-
dzimierza LENINA. staWY. poświęcone pamięci Lenina. NY, W WALCE O 'l.APORJEżENIE 

Ludzie radzieccy czczą świetlaną• W związk-u z rocznicą, kina radzie· NOWE.1 WO.TNIE. 
pamięć genialnego wodza rewolucji ckie wyświetlają filmy poświ~co1!e Plan na rok bież. przewiduje dal
proletariackiej. Ze wsz;ysth-ich ob· Leninowi m. in. „Lenin w paźdz1er.m- j s:iy wzro. t budOWlnictwa inieszkanio
wodów i republik zwią~kowych na- ku", „Lenin w r. 1918", „Człowiek weO'o. W roku 19:>1 projektuje się od 
pływają. lic:z;ne informacje o przygo- z ka.rabinem" itd. . cla;ie do uźytkn 19 tys. nowych i1p 
towaniaeh do obchodu tej roczn.icy. I .L~czne _wycieczki ~rzrbyw~Ją .d~. mieszkaln~·ch. Ukończona .zostanie cał 

W zakładach przem~słowych 1 .~a· mieJs; . zw1ąz~11ych z zyc1em 1 dz1a- kowicit> bud-o.wa pierwszt>go nowego 
brykach l\foskwy, Lenmgradu, KlJO· łalnosc1ą, Lenma. osiedla na :\'.lokotowie. Rozpoczęta. 

Milion kilometrów 
Tysią,ce kilom~trów linii kole,jowyclt łączą nasze miasta:. miasteczka 

i osady. Bez przerwy, dniem i nocą, mkną. po szynach długie s1.nury po
ciągów. Wiozą węgiel ze Sląska, artykuły włókiennioze z Łodzi. drzewo, 
cement, żywność, setki tysięcy pasażerów. Od spraJWnej pracy transpor
tu zależy dobre funkcjonowanie naszego przemysłu. nasze życie pań
stwowe i gospodarcze. Toteż odpowiedzialność, jaka spoczywa na bar
ka.eh dziesiątków tysięcy pra<!owników P. K. P„ tych ze służby ruchu 
1 tych z wydziałów mechanicznych, palaczy, maszynist-Ow. przetoko
wych, dyżurnych ruchu i kierowników pociągów - jest olbrzymia. 

zostanie budowa dzielnicy wyższych 
uczeln'i w rejonie Al. żwirki i W'igu
ry. Licz.ba przedszkoli i szkół wzro· 
śnie o dalszych 30 obiektów. W roku 
bież. przewiduje się również budowę 
i rozbudowę dalszych szpitali. Liczba 
świetlic wzrośnie w poró,vnaniu z 
1949 r. o ponad 100 proc., osiągając 
cyfrę 693. Rozpoczete zostan3 prace 
w terenie w zwiazku z budowa me
tro. W roku bież. "stolica oh'zym-a naj 
większy w Polsce dom towarowy. 
Czcząc 6 rocznicę wyzwolenia swej 

Stolicy, klasa robotnicza z jednej 
strony da wyraz swej gorącej wdzięcz 
ności dla naszego wielkiego sąsiada 
- ZSRR, który nieustanną. swa IW" 
mocą i doświadczeniem umożliwia 

RzyM (PAP). - Demonstracje lu I Gl'Upa żołnliemy 8 pułku w LIV-OR jell!ie. W ponied~ałek odbyło się nad 
dności włoskie.i 11rzeciwko przyby- NO przesłała do redalkcji „lifinita" ZWYCflajne posiedzelllie rady mini
<'iu ' do Włorh generała Eisenhowera list. w którym stwierdiza m. in .: „Po strów, na' którym omówiono s,prawę 
oraz pneciwk-0 połit:vl'e zbrojeń rzą· tępiamy zbr.odnicz~' p&lit~ł~ę 1'2ądu, przeciwdzi-ałanfa ruchowi pro.tes.ta
<lu włoskiego przybirraj:i · <'harakter kt@ry ehce oddać nasze łO&y w ręce cyjnemu i podjęcia kroków celen, 
żywiołowy. W demonstracjach bio- obcego ienerała i zmusić do walcze· jego sf.lumienia. Jak podatie prasa, 
rą udział najszersze warstwy społe- nia. w imię obcych lint~resów". minister spraw wewnętrznych Scel-
czl'ństwa hez różnicy poglądów poH- W RZYMI'E na. murach domów w"' ba odbył naradę rz dowódcą kaii-abi-
tycznych i pocltodzenia socjalnego. wszystkich dzielnicach miasta. poja- n'ierów, szefem policji 1 kierown:ika-

W NEAPOLU i FLORENCJI robot wiły się napisy przeciw Eisenhowc- mj służby bezpieczeństwa. Według 
nicy wszystkich zakładów pracy po- rowi .1 wojnie. Na uUcach miasta roz donies.iel'1 pr.as.y, policja dokonuje a
stanowili ogłosić sira·jk powszechny dawano tysJące ulotek protestacyj- resztowań kolporterów ulotek prote 
'" dniu 1>rzybyda Elis~nhowera do nych. · I stacyjnych i osób, prizemawti.ających 
Wloclt. W Nea1>olu miały m1eJsce Gwałtownie rosnąca foila prote-, na wiecach protestacyjnych. W cią
masowe demonstrac.ie uliczne, k~óre stów ludności włoskiej wywołała w gu niędzieli arewtowano w Rzymie 
zostały zaatakowane przez oddziały rządiz.ie włoskim ipow.ażne zaniepoko 40 osób. 
policyjne. 200 ~minierzy garnizonu " 
nea·politańskiego wysłało list do se
natu i do Izby posłów, domaga.jąe s1ę 
by generał amerykański „p<>jechał 
gd'rle indziej przyg.otowywać woj
nę". We wszystkich fa.brykach i w 
dzielnicach robotniczych Neapolu od' 
były się zebrania. protestacyjne, n,a 
których uchwalano rezoluc.fe, prote
stujące przeciw wo.inie i podróży 
Eiseuhowera po Eurapie. 

W se.ereg·u miejscowości na SY
CYLII odbyły się masowe w.i.ece pro 
testacyjne. Podczas manifestacji w 
BIANCA - VILLA J>olicja zaatako
wała zgromadzonych, bijąc ueq;estni
ków demonstracji pa~ami i rzuca
jąc bomb~· łzawiące. O wielkiej ma
nifestacji prorestacyjnc.i donoszą ró
wnież z MATORA (Włochy południo 
we). 

Bułgarska · delegacja ·handlowa 
przybyła da Moskwy 

MOSKWA (PkP). - Do Moskwy 
pnybyła bułgarska delegacja handlo 
wa z. ministrem Handlu Zagranic:bne
go Bułgarskiej ' Republiki Ludowej, 
D. Ganewem na czele. Na lotnisku' 
delegację witali: wiceminister Han
dlu Zagranicznego ZSRR - Łosza
kow, proodstawiciel handlOWiV ZSRR 
w Bułgarii - Sergiejew, p. o. na
czelnika wydziału krajów Europy 
środkowej i wschodniej MHZ ZSRR 
- Gordiejczyk, naczelnik wydziału 
protokułamego MHZ ZSRR - Ku-

źmiński i naczelnik wydziału bułgn 
skiego MHZ ZSRR - , Dobrohotow. 
Delegację witali również człon:kowi!! 
ambasady bułgarskiej w Moskwie. 

Woiska ludowe· Viętnamu 
atahują 

francuski korpus eksoedvcvinv 
PARYŻ (PAP). - Jak donosi pra-

Nasze koleje, przewożące codziennie dziesiątki tysięcy pasażerów, 
tysiące t1m ładunków, należą do najsprawniej pracujących w Europie. 
Znane są wszystkim osiągnięcia naszych kolejarzy, Wiiemy, ~ jakim od
daniem pełnią cod7Jiennie swą trudną służbę. Nie wystarczy Jednak pra
cować dobr.ze. trzeba pracować coraz lepiej, bo jedynie wtedy możliwe 
jest osiągnięcie tych -zadań. jakie ipru.ed nami na.kreślił giga.ntyc•my 
Plan 6-Jetni. . 

A tak właśnie pracują nasi kolejarze, podnosząc z miesiąca na mie
siąc sprawność kolei, możliwości za.ładunku, transportu i przeładunku 
towarów, przewozu pasażerów .. Na przestrzeni dwu ubiegłych lat p.o· 
wa:inie skrócone zostały postoje taboru, ']jWiękswno pmeJotowość wago
nów i ~totłiwość transportów. Ale nasz przemysł rozbudowujący się 
w imponującym i niespotykanym dotycbczas u nas temi>ie wymaga od 
ł.ransportu, od kolei dalszycb usprawnień. 

DWaj księża - inspiratorzy o~ydnych ~brodni 
sa francuska, między oddziałami lu 
dowej armii wyzwoleńczej Demokra 
tycm.ej Republiki Vietnamu, a od -
działami francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego toczą się obecnie zaciek 
łe walki na północny zachód od Ha 

Wśród pracowników kolei rozgorzała i;acięta walka o kilometry, 
e przyspieszenie obiegu taboru, aby móc sprostać rosnącym zadaniom. 
& jednocześnie walka o racjonalne 'l:nżycie węgla i smaru. 

Nieocenione stały sie bogate doświadczenia ko-lejarzy radzieckich. 
Hirocząc ich śladem - grupa maszynistów z Bydgoszczy przystąpiła do 
długofalowego współzawodnictwa. C7.llpczyk, Kryg·ier i Szwa-re, pierwsi 
przejechali bez płukania kotła i średniej naprawy parowozu 100.000 
lkilometrów. W ten sposób zaoszczędzono setki roboczo - god-d.n, pochła
nianych dotychczas prz~ płukanie kotła i średnie n3Jprawy. Ale nie na 
tym kończą się osiągnięcia. przod~cych kolejarzy. Nie należy bowiiem 
zapominać, że pl'2lłlz racjonalną jazdę zaoszczędmli oni .setki ton węgla, 
który można było przeznaczyć na inne cele. 

Bydgoskie drużYny parowozowe ma.ją już ~siaj wielu naśladowców, 
"02bogaca.jących stosowane przez nieb metody. Onegda.j 6 drużyn z Kut
na na dwóch parowozach PT 47 przejechało 120.000 km 'bez płukania ko
tła, oszC1iędzaJą.c -zarazem ponad 200.000 zł. na węglu, smarailh i godzi
nailh postojowych. 

Jeszcze nie przebrzmiały powitalne okrzyki na cześć kutnowskich 
zwycięzców, gdy te same załogi zob-Owiią2lały się do przebycia. w następ
nym eta;i>ie miliona kiilometrów · bez generalnego remontu parowozów. 
A milion kiłometrów, to już nie setki tysięcy, leC'l: miliony zaosU.7.ędzo
n:vch zł(,tych, to wielolq'otne zwiększenie ilości przebiegów. 

Ktoś z obecnych na przedwczoradsiiej urocriystości w Kutnie powie
dział, że ten milfon kilometrów znaczy - milion nowych podp,isów pod 
Apelem SztokholmsJdm. I miał raeję, gdyż kaii;de tego rodzaju osiągnię
cie przyspieHa realizooję Planu 6-letniego, zbliża nas d-0 socjalizmu, 
utrwafa zdobycze oboo:u pokoju, stanowi nowe potężne uderzenie skie
rowane przeciwko podżegaczom wojennym. 

I dlatego nie ulega wątpliwości, że za• przykładem kutnowskich ma
szynistów. pą•·wane ich twórczym entuzjazmem i apałem pójdą inne za
łogi warsztatów mechanicznych i służby ruchu, W oparciu o doświadcz~
nia towarzyszy radzieckich, uzbrojeni przez Partię w oręż ideołogiezny, 
kolejarze nasi iść będą wraz 2 całą klasą robotniczą od ZWYcięstwa do 
~yciestwa - do przedterminowe.i realizacji Planu 6-łetnlego, 

I 

stanęli przed sqdem wojskowym w Krakowi_e 
noi. 

nie oświadczenie, że zgadza się na KRAKÓW (PAP). - 15 grudnia 
1949 r. pod Wolbromiem miała miejs
ce potworna, wstrząsająca zbrodnia. 
Ttzema strzałami z pislolelu w głow~ 
i klatkę piersiową został zamordowa
uy 15-lclni chłopiec Waldemar Cra
bińsld. Sprawcami bestialskiego mor 
du byli trzej młodzi mieszkańcy Wol
bromia - Stanisław Barczyk, Ed
mund Roga.Iski i Czesław Krezel. któ 
rzy dokonali zabójstwa za zgodą. mat
ki młodocianej ofiary, wdowy Marii 
Grabińskiej, mieszkanki Wolbromia. 

Matka podpisuje wyrok śmierci na 
własnego 15-Ietniego syna - do tak 
krańcowego zwyrodnienia moralne
go doprowadzili Grabińską dwaj księ 
źa: ks. Piotr Oborski - clr. filpzoiii, 
dziekan parafii Wolbrom, pow. Ol
kusz I ks. Zbigniew Gadomski - wi
kary tejże parafii, którzy 11erfidnymi 
namowami, wykorzystując autorytet 
duszpasterzy, skłonili matkę do wy
dania syna na tragiczną śmierć. Su
mienie tych księży obciąża również 
tragiczną śmierć zamordowanych ne
stialsko kpr. MO Władysława Ka
mi-Onki i kierownika szkol.V - Wła
dysława Seweryna. 

Jak stwierdzono w toku dochodze· 
nia, Grabińska była związana z dzia
łającą na terenie powiatów olkuskie
go i miechowskiego bandycką grupą., 
która nazwała siebie „Armią Polską". 

Ogólne kierownictwo leżało w rękach 
chu· zbrodniczych księży. Kierowa
na przez nich banda „AP" dokonała 
szeregu morderstw skrytobójczych, 
aktów terroru otaz napadów rabun
kowych. 
'tA NAMOWĄ „OJCóW DUCHO
WNYCH" - MATKA PODPISUJE 
WYROK ŚMIERCI NA WŁASNE 

DZIECKO 

Grabh'iska ukrywała u siebie je· 
dnego z hersztów bandy, Tadeusza 
Podsiadło i wraz ze swym drugim sy
nem - Wacławem, wciągnięta była 
w krąg przestępczej działalności ban
dy. 

W połowie grudnia 1949 r. 15-letni 
syn Grabińskiej - Waldemar, wta
jemnic;;:ony w zbrodniczą działalność 
bandv morderców, postanowił zawia
domić o tym posterunek MO, zapo
wiadając swój zamiar· matce Marii 
Grabi.J'Jskiej, która z . kolei o nastro
jach syna powiadomiła kierowników 
bandy. 

Postanowiono wówczas zamordować 
chłopca. Aby nie było wątpliwości 
co do zgody matki Jia zamordowanie 
własnego syna, Grabińska, •mota
na przez ks. Oborskiego, który apro
bował projekt zbrodni i periidnie tłu
maczył, że nie stwierdza grzechu 
matki wyrażającej zgodę na zamor
dowanie syna - napisała wlasuoręcz 

, 

morderstwo syna. · · Jak podają dzienniki, ()ddziały a~ 
Dwaj bandyci „AP" - Łupka 1 mii ludowej zagrażają. trzem umoc 

Podsiadło, opracowali szczegółowy nionyrri punktom korpusu francus -
plan mordu, wydając, następnie chłop- kiego. Jeden z tych punktów, Nih
ca na pa~twę. tnech _zbirów grupy Bao-Szuk znajduje się o 50' km. od 
terrorystyczne]. Brom do zam11rdo- . . . . 
wania chl'opca dostarczył ks. Gadom- Hanoi. Pozostałe zas dwa lezą, o kll 
ski. · I kanaście kilometrów na zachód od 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). Luk.Nam 

Koreańska armia ludowa 
zwycięsko kontynuuie ·natar.cie. 

Agresor ponosi ciężkie straty w ludziach i sprzęcie 
MOSKWA (PAP). Agencja ŻOŁNIERZE AMERYKAŃSCY 

TASS podaje z Phenianu, że dowó- 'NIE CHCĄ WALCz:l'C W KOREI 
d!Ztwo naczelne koreańskiej armili lu 1'A.RYŻ (PAP). - Specjah1y kore
dowej nadało w dniu 15 bm. komu- spondent d7Jienni~ „Le Monde" do
niok.at treści następującej: nosi ~ Korei, że wśród żołnierzy a-

Oddzia.ły a.rmii ludowej i ochotni- merykańśkich panuje nastrój przy
ków chińskich w da.Iszym ciągu po- gnębienia i pesymmnu. Szeregowcy, 
suwa.ją się na.przód na wszystkich ocl podofilcerow.ie i oficerowie - plis.ze 
cinkach frontu, zada-jąc nieprzyja- korespondent francuskiego dzienni
cielowi poważne straty. ka - izadają sob:ie e<>r<lQ: częściej PY-
Oddziały armil ludowej, operują,ce tanlie: „o co welczymy w Korei?", W 

w rejonie na południe od Wondżu, roranowa.ch prywai)nych żołniel'Ze ł 
wywierają poti:żny nacisk na linie o I o.fdcerowlie przyznają,, że wojska &• 
bronne nieprzyjaciela i zada.J!l mu merykańskie powinny być jak ..,_ 
ciężkie straty w lud7Jłach i sprzęcie. szybcie~ z Korei wycofane. 



Str.! 

. Przemysł c~echosłowacki wykonał z nadwyżką A•resorzy' 
zadama produkcyjne na rok 1950 li szukają wytchnie'nia ____ u n_as ____ zy_ch 

przviaci61 PRAGA ,<PAP) - Państwowy Urząd I tym okresie o 25,4 proc. w porówna 
J:>lanowama Czechosłowackiej Republi niu z r. 1949. Produkcja przemysło 
kd Lud?wej s~wierdrza w ogłoszonym wa wzrosła o 15,3 )lroc. W tej licz 
kom~nikacl.e, ze przemysł Czechosło- bie produkcja przemysłu ciężkiego o 
wacki wykonał plan 1950 r. w 102,7 - 15,6 proc., lekkiego - o 10,8 pro 
proc. Plan grudniowy wykonany zo cent i spożywczego - o 24,9 • 
~ał w 108,7 proc. Wszystkie gałę- W przemyśle górniczym - stwier 
z.ie przemysłu wykonały plan grud- dza dalej komurukat - plan grudnia 
niowy w ponad 100 proc. wy wykonany został w 109 8 proc a 

Produkcja przemysłowa w grudniu ' ·• 
1950 r. wzrosła 0 19.3 proc. w poró plan roczny w 103,7 proc. Przemysł 
wnaniu z grudniem 1949 r. Produk energetyczny wykonał plan roczny 
cja przemysłu ciężkiego wzrosła w w 102,2 proc. 

.~Z frontu waiki o pokój 
TYDZIER OBRONY POKOJU I Apelem Sztokholmskim pnrekształcl 

W BRAZYLII Ila się po Kon.gresie w kampanię ma 
NOWY JORK CP AP). - Z Rio de sową. 

J'ane:iro donoszą, że Brazylijski Ko- Komunistyaz.na Pal"tia Finlandid. 
mi:tet Obrońców Pokoju organie.uje wzywa WSrlysitkich patriotów fiń
w dniach od 15 do 22 stycznia br. Ty skich do wzmożelllia walki o pokój. 
d7JfWeń~~ya.mlkik:rwajOubrodomb·~dą~o!~ju1;_~e Wszyscy członkowie Paoctii Komuni-

uu " """ l'-"-u stycznej powinni · zarz.najam:ieć s.zero 
wiece w obronie pokoju i na rz.nak kie masy narodu ii uchwałami II 
protestu przeciwko projektom wysła Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
nia wojsk braizy1ijsk.ich do Korei. koju 1 powlnllli współdziałać aktyw

REZOLUCJA KOMUNISTYCZNEJ 
P ARTJl FINLANDII 

HELSINKI (PAP). - Komitet Wy 
lwnawmy Komurui'9tycznej P.artli 
FiLn.1arndiń ogłosił rerooluoję w spra
Wli.e waillkd o pokój. 

Rezolucja stwierdrz.a, że Il Swiato
wy Kongres Obrońców Pokoju był 
jeszcre jednym dowodem iednośc.1 i 
potęgi frontu pokoju. Kongres po
W?i'lął watne uchwały zmierzające 
do W7ll'Il.ożenaa walki o pokój. W Fin 
landlii akcja izbieraniia podpisów pod 

nie pmy twOTzentu lokalnych komi
tetów obrony pokoju w całym• kra
ju. 

„SEJM POKOJU" W SZWECJI 
SZTOKHOLM (PAP). - 30 róż

nych organizacji polityCllnych, spo
łecznych f religijnych ipowzięło Ini
cjatywę zwołania do Sztokholmu w 
okresie 3 - 4 ma:rca br. „Sejmu Po
koju". Organ!Wacje te wystosowały 

0aproszenia do wielu innych organi
zacjd mwodowych !i kulturalnych, 
by wzięły one również udzirał w ob
radach. 

USA żądają baz ~ Libanie 
TEL-AVlV(PAP). Dziennik. 

„Annida" donosi, ze Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Libanu otrzy 
mało od poselstwa amerykańskiego 
vr Bejrucie notę zawierającą źąda· 
nia Stanów Zjednoczonych w spra
wie budowy baz wzamian za „pomoc 
fina.nMnvą" 'dostarczoną rządowi li· 
bańskiemu. 

jennych w Libiutie. Manifestanci u· 
tworzyli pochód i wznosząc okrzyki 
„Chcemy pokoju", „Precz z imperia
listami!" skierowali się do gmachu 
konsulatu amerykańskiego. ~licla 
libańska napadła brutalnie na pochód 
i ·pobiła wielu manifestantów. Kilku· 
nastu uczestników manifestacji are· 
sztowano, 

Napastnicze wojska. ameryka6slde 
cofa.ją się w iKoreł pod uderzeniami 
koreańskiej armil ludoweJ i ochotni
ków cbłńskich. Kwłdy dosłownie 
dzień przynosi wiadomość o ewakno 
waniu tego czy inn~go miasta. przez 
macarthurowskleh żołda.ków. Karidy 
dzień przynosi wiadomość o powlęk· 
szeniu 1lię obs:rar6w wy1JW'olonej Ko 
r~i. z Jciórej ptizepędzen!l riosta.lll 1a"' 
pastn.icy. 

Już w pierwszych dniach rzwycl~
skiej ofensywY ludu koreańakiego 
amerykańscy agresorzy rOZ'Wlinęli o
żywioną de:i:ałalność w kuluarach, a 
następnie na farurn ONZ - organi
zacji, z której pmy pomocy osławio
nej maszynki do głosowania czynią 
jeden rz trybów imper.ialistycznej ma 
chiny wojennej, służący do sankcjo
nowani-a planów agresji. Wystąpiło 
to berzpośredruio po ro2'JP()C2ęciu agire 
sji w Korei. Występuje w całej ja
skrawości przy okazdi dzi.ałailność 
jaką agt·esoo:riy amerykańscy rozwi
nęli na jej formn w obliczu zwy
ci~stw ludu koreańskiego ws.poma
ganego przez ochotników chińsk.ich. 

Kra.je obozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele od pierwszej 
chwili wysuwały program rMW!ią2a
nia konfliktu koreańskiego na dt"o
dze na.tychmiastoweg-o zaiprzestania 
działań w.ooennych w Korei i wycofa 
nia z tego kraju ws.zelkich wojsk ob 
cyeh. Mechaniczna wtlekszość ame
rykańska odrzuciła te pro1>ozycje1 
snując wówczas pia.ny szybkiego pod 
boju całej Korei, 

n Swiatowy Kongres Obr-0ńców 
Pokoju w imieniu 80 nar-0dów w O
ręd7!lu do Organizacji No.rodów Zje
dnoczonych za.żądał wycofania z Ko 
ret obcych wojsk. Domagał się „by 
zagadnienie tt> zostało rozstrzygnię
te przez Radę Bezpieczeństwa w peł 
nym składzie, z ud7Jiałem przedstawi 
cieli Chin Ludowych". Amerykań
ska większość w ONZ nie usłuchała 
głosu 80 narodów. 

G<ly tpr7.ysizły dni klęski. lmper·iali 
ścl amerykańscy zaczęli gorączkowo 
szukać takiego rozwiązania, które by 
poo:wo1iło ich oddtz.iałom przyjść do 
siebie i tym samym nie rezygnować 
rz planu kontynuowania agresji prze 

~iwko Korei i Chlinom. W ten sposób wojsk napastniczych oznaooa ok.res 
n&t"OdaJiła się przed mnięj więcej 6 wytchnienlia, możliwość przegrupo
ty.godn.iami osławiona, obhldna rezo wanlia się i ściągnięcia nowych sił do 
lucja 13, WZyWająca do mwieszerua ofensywy, a dla zwycięskich wojsk 
broni w Korei, nartomiast ani słowem koreańskich orinaczałoby koniecz
ni.!e wspominająca o wycofaniu ob- ność zatrzymania izwycięskiego mar 
cych wojsk z '.Korei, Rezolucja ta, szu wolności. 
mai~ąca na celu damde wytchnienia „Podli'tawowe rz;asady" grupy 
WoJskoin agresorów Z()sitała podda- traech od~w:iel'C:lMlające podstawo
na seerteg6łowed aoo.J:irz;ie pme~ dełe- we zasady amerykańskiej 1Po1Hyki a
gata rad7lieck!ego, Malika, który gresj1i spotkały się z ostra kryiyką 
stwtierdrill, że „rezolucja ta bierze grzedstawicieli ZSIRR i Polski, któ
pod uwagę interesy jedynie Stanów ray wykazal1 dywersyjny charakter 
Ziednoozonycb i .AnłrlU, realizUj~- propozycji. Delegat radcieckii, Ma
cYch lnterwenc,Ję zbrojnit w Korei 1, lik, PO<ikreślił, że dla rozstrzygnię
Żłl zmierta. ona do ter~. by sprawy cJa. ta.k doniosłej sprawy winni zo
Daleklego W90hodu były decydowa- stać -iaiproHenl przedst.a>włciele naro 
ne IHJ'Za plecami Chin Ludowych co du koreańskiero i Cbińslclej ~PU· 
jest .~ nie tylko na.twną., lecz i bliki Ludowej. 
nierozsądną i szkodliwą.". Komisja Politycizna ONZ przyję-

Rezolucja 13 podjęta mechani- ła „podstawowe zasady" satel:iitów 
ozną większością głosów przewidy- amerykańskich przy 7 głosach prze
waiła utworzenie tzw. gru.py trzech, ciw 1 wstrzymującyrn się. R'Zecz 
której .zadaniem miało być mekotno jasii:a, że iaat:t ten ani na jotę nie 
ustalenie podsit;a.wy, na które.j może przyblim rorzwlląmniia sprawy ko
być oSliągnięte pC1l'ozum.ienie 0 oo- re<1;ński~j, n.i.e Pi:z,:[bliża momentu ~ 
praesrtan.~u d2liiałań wojennych w ko!1czema cuerp1en narodu korean
Korel. I otóż owa grupa trzech, jak slnego. • 
było do prrz:ewidrz.erria. opracowała Droga do pokojowego uregulowa
„podstawowe zasady" l'O'iwiązauia I nia. konfliktu koreańskiego wiedzie 
kwestii koreańskiej, pckrywające jedynie przez wycofanie woJsk . ob· 
sią z życzeniami amerykańskich pod cych z Korei. Ta.kie jest stanowisko 
palaczy śwdata. Oczywńścle wniosek ruchu obrońców pokoju, tak-ie jest 
trzech nie \W:YWS do wycof1mia stanowisko wszystkich uczcl.wyc~ lu 
wsozystikich wojsk obcych z Ko1·ei. dzł. którzy z oburzeniem potępiają 
Nialtomiast zaleea wstrizymanie d2Jia· amerykańskich morderców kobiet i 
rań wojennych, co, nzeez jasna~ dla dzieci koreańskich. 
bitych w skórę amerykańskich TR. 

WIERSZ O PORONINIE 
UKRAIN'SKIEGO POETY 
LUBOMIRA DMYTERJU 

MOSKWA. - N.a łamach czasopli• 
runa literackiego „Okiiabr", ukazał 

się 'Wdersrz: p, t. „Poronin", pliól'a wy
bitnego poety ukra:ińsklego - Lubo
mira Dmyterlcl, który 'bawlł w Pol
sce w roku 1950 ja:ko młonek dele
gacji radzieckich działac~y kultury. 
w wiersq;u tym autor opisuje Poro
ni.n a domek, w którym mieszkał Le

nin wraz z Nadzieżdą Krupską. P.ieze 
on r6Wnież 6 wielkiej czci, jaką POil
ska Ludowa otacrza pamięć pł()J'IJ!ien
nego wodza mas pracujących cał~IO 
świata. 

"l 
KOMFORTOWE MIESZKANIA 

DLA ROBOTNIK'.óW 
SOFIA. - W r. 1950 oddi:ino w So

f.ii do użytku 80 tY11. m kw. ipowden: 

chni mies'lJkalnej. Poważna Lkzba 
robotników - nowatorów produkcji, 
racjonalizatorów i przodoW'tllików 
otreymała nowe ,komfortowe mi.esz
kan1~. W roku 1950 na cele rekon
strukcji starych dzdelnic mfoszkail
nych wyasygnowano w Softi około 
146 milionów lewów. 

ll'qroh w procesie .biskupól'I' H' C5R 

mu~olelnie wi~lienie rn wnółurar~ l ~illerowrnmi 
PRAGA (PAP). - Sąd pai1stwo· 

wy w Bratysławie ogłosił w ponie· 
działek 15 stycznia wyrok w proce
sie przeciwko trzem biskupom, ośkar 
żonym o zdradę stanu, szpiegostwo 
' organizowanie spisku przeciwko lu· 
dowo - demokratycznemu ustrojowi 
Republiki Czechosłowackiej. 

Biorąc pod uwagę szczególnie ob-

ciążające okoliczności, ii oskarżeni 
Jan Vojtaszak, Michał Buzalka i Pa 
weł Gojdicz dopuścili się zbrodni zdra 
dy i szpiegostwa nie tylko w stosun
ku do włas.ncgo paQ.stwa, ale także 
wobec krajów demokracji ludowej, a 
zwłaszcza wobec Zwiazku Radzieckie 
go, sąd postanowił skazać: 

· Amery;kanie domagają się: prawa 
budowy lotniska w rejonie Litani o
raz bazy dla marynarki wojennej w 
Bejrucie. Amerykanie żądają także 
od władz libańskich rozbudowy por
tów w Trypolisie, by umożliwić uży. 
wanie tego portu przez okręty wojen 
ne. Rzad libański ma się zobowiązać, 
że wybuduje w najbliższym czasie 
dwie szosy strategiczne: z Trypolisu 
(Liban) do Tartusu (Syria) i z Try 
polisu do Lata.kii w Syrii. 

Dwai bięża - inspiratorzy ohydnych zbrodni 
Jana Vojtaszaka, biskupa diecezji 

spiskiej, na 24 lata cieżkiego więzie
nia, konfi<1katę całego mienia i ntra· 
tę praw obywatels.kich; 

Michała Buzalkę, biskupa i admi· 
nistratora a.postolskieg-0 ddece.zji tma 
wskiej, na ika..rę doriywotniego cic:ż
lriego więzienia, konfiskatę całego 
mienia i utratę praw obywatelskich; 

Czechosłowacji ze Związku Radziec
kiego i Polski, ze zdradzieck!l emi
gracją słowacką oraz z agentami wy 

wiadu amerykańskiego, występuj1&CY 

mi w charakterze nuncjuszów papie
skich w Czechosłowacji. Cała ich 
zbrodnicza działalność, która w toku 
procesu zostafa w pełni udowodnio
na, zmierzała - zgodnie z rozkaza• 
mi Watykanu - do obalenia ludowo 
demokratycznego ustroju Republiki 
Czechosłowackiej, do przy1"'rócenia 
władzy ka.pitatizmu i wnvołania no
wej pożogi wojennej, przygotowywa• 
nej przez magnatów z Wall Street 
i amerykańskich imperialistów. 

stanęli przed Sądem Wojskowym w Krakowie 

* * * TEL-AVIV (PAP). - W Bejrucie 
odbyła się demonstracja robotników, 
którzy protestowali przeciwko projek 
tom budowy amerykańskich baz wo-

(Dalsrzy ct-4g ze str. 1-:ej) 

Jak wynika z całości przeprowa• 
dzonego w tej sprawie dochodzenia, 
organizatorem wolbromskiej bandy 
„AP" był b. członek A'K Henryk Ada
mus - przestępca kryminalny. W 
1948 roku Adamus na podstawie am-

Dz.leOO•lkaFZO protesłUI. ~ riestii zwolniony z więzienia, w któ· 
Ilf rym odbywał karę za rabunek z bro-

• b • nią w ręku, przybył do Wolbromia, przeciw o urzaJącemu gdzie zorganizował bandę, ściągając 
Wyrokowi w jej szeregi- Tadeusza Podsiadło, 

dó rvkańskicb Zdzisława Łupkę, Edmunda Rogal-
są W ame skiego, Wacława Piwowarskiego, 

'WABSZAWA (PAP). - Na wieść Stanisława Barczyka i innych. Hersz 
o tym, że sądy amerykańskie skaza- tern był Adamus. 
ły na kaJrę śrlllierci, ;pod zaT'ZUltem 
izgwałcenia bi.a.łej kobiety, pięciu nie Banda dokonała w Wolbromiu, w 
wdnnych Mw.~ynów 11:e stanu Wir- początkowym okresie swojej prze
ginta, Związek Zawodowy Dzienni- stępczej działalności, kilku sporadycz 
kM'ZY R. P. ostTo ~rotestował prze oych napadów rabunkowych i pro• 
ciw~o oburza.jącemu wYrokowi są-1 wadziła niezorganizowaną akcję pro 
dów amerykańskich. pagandową, skierowaną przeciwko 

-

Proces agentów titowskich w Albanii 
TIRANA (PAP). - W mieście! zaopatrzeni w broń 01·az w materia

Peszkepie toezy się proces 12 agen· ły z propagandą faszystowską i prze 
tów titowskich. Główni qskarżeni Sel rzuceni do Albanii w celu zbierania 
man Rusi, Osman Dani i Alusz Kru- informacji politycznych, wojskowych 
sa przyznali się, że zostali zwerbO- i gospodarczych. Oskarżony Rusi ze 
wani w charak~rze agentów przez znał, że miał dokonać aktó1v sabo
wywiad kliki titowskiej. Zostali oni tażu podczas budowy szosy Szemri

Kolgecai. Oskarżony Osman Dani 
miał na polecenie titowców zorgani
zować ośrodek szpiegowski w Tira
nie i w tym celu otrzymał z Belgra· l\a marginesie 

Jak l•ch ,,kochai·ą" du znacmtą sumę pieniędzy. Oskar
żony Krusa został wysłany do Alba-
nii w celu zbierania informacji o cha 

W paryskim wydaniu angielskiego rakterze wojskowym, stanowiących 
diiermika „Daily Mail" ukazał się nie tajemnicę państwową. 

Polsce Ludowej - natdmiast od po- · W okresie likwidacji tej bandy 
łowy 1949 r- gdy kierownii::two ban- przez władze bezpieczeństwa w kwle
dy objęli księża Oborski i Gadomski, lniu 1950 r. ks. Gadomski, czując, że 
rozpoczęto organizo,vać szczeg6lowo ziemia pali mu się pod stopami. roz
ukartowane morderstwa, napady ra· począł za pośrednictwem ks. Obor
bunkowe i terrorystyczne oraz anty- skiego starania w kurii biskuple'j w 
ludową propagandę. Księża, wyko- Kielcach o przeniesienie na inny te· 
rzystując swe duszpasterskie stanowi ren. Zaopatrzony w list polecający 
sko, doprowadzali nieuświadomioną k~. Oborskiego, ks. Gadomski wyje
młodzież do krańcowego zdziczenia, cbał do Kielc, gdzie odbył rozmow~ 
kierując ją na tory bandytyzmu i z generalnym wikariuszem kurii ks. 
grablei;y. .Jaroszewiczem, któremu przedstawił 

całoksztatt swej wspólJHacy z roz• 
bójniczą bandą. Ks. Jaroszewicz zle
cił osk. Gadomskiemu oczekiwać w 

.tej sprawie decyzji biskupa. 

NARZĘDZIA MORDU -

UKRYTE ZA OŁTARZEM 

Kierujqc d.2iałalnością bandy, ks. 
Gadomski zalecał głęboką konspira
cję i skrupulatne badanie kandydatów 
do bandy, interesował się żywo sta· 
nem jej uzbrojenia, podejmował się 
dolrtarczania dodatkowej broni auto· 
matycznej i pistoletów. Jak ponadto 
ustalono, ks. Gadomski w czasie, gdy 
bezpośrednio po wyzwoleniu kra.jn 
przebywał na terenie powiatu Busko, 
woj. kieleckie, przechowywał niele
galnie broń automatyczną, i ręciną. 

którą ukrywał za ottarzem kościoła 
w Ostrowicach. 

• * • 
W dniu 16 bm. ks, Oborski Piotr, 

ks. Zbigniew Gadomski, i Grabińska 
Marla oraz dalsi członkowie bandy~ 
Adamus Henrvk, Podsiadło Tadeusz, 
Barczyk Stanisław, Łupka Zdzisław, 
Piwowarski Wacław, Rogalski Ed· 
mund i Krezel Czesław - staną, przed 
Wojskowym Są.dem Rejonowym w 
Krakowie. 

Pawła Gojdicza, biskupa kościoła 
grecko-katolickiego w Czechosłowa
cji, na karę dożywotniego ciężkiego 
\\ięzienfa, • konfisli:atę całego mienia 
i utratę praw obywatelskich. 

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier 
dził, że biskupi Vojtaszak, Bu:zalka i 
Gojdicz dopuścili się najcięższych 
zbrodni przeciwko pańśtwu i nar000 
wi czechosłowackiemu. Jako przedsta 
wlciele wysokiej hierarchii kościelnej, 
oskarżeni zawsze kroczyli droga zdra 
dy i dążyli do rozbicia jedności Repu 
bliki Czech1>słowackiej, służąc gorli· 
wie interesom Watykanu, kapitaliz
mu i burżuazji, później faszyzmowi 
i hitleryzmowi, a wreszcie imperializ 
mowi amerykańsko - angielskiemu, 
dążą.c'emu do wywołania nowej wojny 
światowej. 

Działając na szkodę państwa i na
rodu czechosłowackiego oraz na 
szkodę krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego, biskupi: Voj· 
taszak, Buzalka i Gojdicz wspólpra· 
cowali z ukraińskimi nacjonalistami, 
bandytami i szpiega.mi, zbiegłymi do 

Wielki sukces 
a r t-y st 6 w po I s kich 

w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - Ogromną l)O'I 

pularnością cieszyły się w Moskwie 
występy artystów polskich - Haliny 
Czerny - Stefańskiej, Ludwika Ste 
fańskiego, Wandy Wiłkomirskiej i 
Andrzeja Hijolskiego. 

Artyści polscy występowali w naj 
większych salach koncertowych sto 
licy radzieckiej. Między innymi w 
sali konserwatorium im. Czajkow -
skiego odbył się występ solo'vy Ha
liny Czerny-Stefańskiej. 

Obecnie artyści polscy majdują 

się w LeningradZie, gdzie dadzą kil 
ka koncertów. 

W toku s11otkań organizacyjnych 
ks. Gadomski polecał bandzie wszcząć 
na. szeroką skalę zakrojoną akcję 
terrorystyczną, polegają.cą na mor
dowaniu funkcjonariuszy MO i dzia
ła.czy PZPR. Pierwszymi ofiarami 
mieli zostać kpr. MO Władysław Ka
mionka i aktywista PZPR - robotnik 

Rzqd labourzystowski pcha Anglię na drogę katastrofy 
Ponure perspektywy otworzył rok I - o 3 miliony itd. Cyfry te - rzecz 

1951 przed krafami kapitalistycznymi. I oczywista - dowodzą jedynie wzro
Charaktervstvcznv przykład stanowi stu cen, nie zaś zwiększania się zdol-
pod tym względem Anglia. ności nabywczej mas pracującycb.I 

•J : d · - . Anglii Należy przy tym zaznaczyć, że powyż 
• ~z . zis masy pracu1ące , sie dane dotyczą okresu przed maso· 

fabryki w Wolbromiu - Staslurka. dzw1ga1ą na sw".ch barkach brzemk wą zwyżką cen. która nastąpiła 
Ks. Gadomski w perfidny sposób tłu• olbrzymiego budzetu wotsko~ego. W późną jesienią roku ubiegłego. · 
maczył, że zamordowanie wymie- początkach _l9SO roku ~datki A~~UI Ofensywę preeciw stopie życio-

na cele wo1enne wynosiły 180 m1ho- j · h owadzi się 
nionych osób nie będzie poczytywa- · f t· . - k we mas pracuiącvc pr 

np. w pro\\oincji Wschodni Suffolk, 
zamiast przewidzianych 4 szkół, roz• 
pocznie się budowa tylko jednej, 
Zmniejsza się zakr~s budowy i od· 
budowy domów mieszkalnych, mimo 
że 2 miliony rodzin angielskich po
zostaje nadal bez dachu nad głową. 

Realizacja prorrramu zbrojeń stwa 

wk dawno wuu:lesłany do redakcji list Proces ma . potrwać tydzień. 
jednego z czytelników - Francnzów. ne za grzech. 

11ow un ow szterhnąow w stosun \I , · · · . h k ' unkacb Jak 
ł rowmez t w mnyc 1er . 

rocznym. W polowte roku ubieg e- oświapczył niedawno bez ogródek 
go, na rozkaz Waszyn!flonu, rzatł . . . „ G Str~uss 

rza. dla angielskich mas pracujących 

groźbę bezrobocia. 28 grudnia r. ub. 
min. Strauss oświadczył, że począw

szy od dnia 1 lutego 1951 r. znosi się Oto charakterystyczny wyjąrek, stano- J 2 kwietnia 1950 ok k r Ka ion 
wiący ułaściwq treść listu! ydzień muzyki polsk1e1· 1 ka został w podstę;ny usp!~b z.::_or: 

Nieprawdą jest jakoby naród /rancm-

Attl ł ' - m1mster aprowizacp. eorge , a • 
ee_ opraco~va nowy program „w celu realizacji proqramu zbrojeń 

tbrofen. przew1dułącv dodatkowe wv wprowadzi się w AngJli nowe po· 
d~tkl na cele wojenne w sumie 3.600 datki". Rzad zwiększa stale brzemię 
milionów funt6w w ciągu trzech lat d tk . 1 d · acy mimo 
fl!ł51 - 1954). Wedłuq danych ,,Sun ?!.0

. a_ o;an~a ud z;k. ~[ęqaJą od 4o 
day Times" wydatki wojskowe An· z · 1uz 0 ecme po 0 1 

· • e 

- w związku ze wzrostem produkcji 
wojennej - przydział cynku,. mo· 
siadzu i miedzi dla ookoiowych ga
łęzi przemysłu. Min. Strauss .przy-

ki nienawidził cudzoziemców d• . k• dowany przez członka bandy - Piwo 
pisze autor Listu. - Natomiast jest falc- w ra IO węgiers im Warskiego. 
tem, że coraz więcej Francuzów niena· BUDAPESZT (PAP) - Dnia 15 
widzi _ Amerykanów. We wrzesniu bm. rozpoczął się w radio węgierskim DLUGA LITANIA MORDERSTW 
1944 roku, my Francuzi, kochaliśmy „Tydzień muzyki polskiej". W okresie I NAPADÓW RABUNKOWYCH l'i ók 1"51 i 1560 tli do 50 proc. ;i:arobków robotnika. W znał- przy tym z' e w niektórych re-

!J ! wf rt ' u " wyn osą m o- dług oblic'7Pń C7"~opisma „Statist", z ' '• 
Amerykanów, uważając ich za naszych ty.m rozgłośnie radiowe nadawać bę
oswobodzicieli. Ale dzisiaj wiemy, że dą utwor~ kompozyt<>rów polśkich -
gdyby jakiś Amerykanin pokazał się w Chopina, ~asrł~~cza, Moniuszki, 

I b d · · tr eb b nat eh· Szymanowskiego l mnych w wykona-
a. ryce, g ue pra~Ję, z ~ Y Y niu artystów polskich i węO'ierskich. 

mwst zatelef onowac do szpiwla po am- <> 

bulans i po lekarza oraz przygotować I 
bandaże i opatrunki. Lecz wszyscy inn:i o • t • • • • 
cudzoziemcy byliby u nas przyjęci goś· ozywo me w1ez1en1e 
cumie i SZC!Zęśliwie". dl Il K h 

Przytoczony tu list, umieszczony na a sy OC 
/,cnnach dziennika konserwatywnego, mó· 
wi sam za siebie. 

Trudno się dziwić szczerym słowom 
Francuza: w okresie m'1.rshallowskiej 
okupacji, która zresztą przybiera coraz 
bardziej groźne fomiy i rozmiary, im• 
perialiści amerykańscy r.ak potrafią zalać 
Francuzom sadła za .skórę, rok im się da 
li we snaki pod względem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym, ie obecnie 
jedynym uczuciem, jakie żywi ogromna 
większość narodu francuskiego w sto
sunkll do amerykańskich okupantów, 
jest po stokroć zasluiona ..... NlENA-
WISć, B.Ds 

BERI.JIN (PAP). - W Augsburgu 
zakończył się trwający od kilku ty
godni proces przeciwko „potworowi 
z Buchenwaldu" - Ilse Koch. Koch 
rzos·tał!a w swO!im czasie skazaITT.a 
przez trybunał a.rmerykań.ski na kil
kuletIJ!ie w1ęaiiende, jednak „tz:a do
bre mchow311lie &ię" zositaiła przed
terminowo zwolniooa. Wobec prote
stów opinii niemieclciej, osobą Ilsy 
Koch zajęły się sądy niemieckie. 
Obeenie trybunał w Auviburgn 
uznał K-0ch wtlnną zbrodni wobec 
ludzłtości l sk~ Ją. na. dcrlywotnie 
więzle::iies 

now un ow. kwietnia 1950 roku, przeciętne opo· ionach kraju zarządzPnie to wywoła 
Kierowana przez obu księ:i:y banda Prowadzi to, rzecz oczywista, do datkowanie robotnika angielskiego llliewątpliwie nadmiaa.- siły roboczej 

,,AP" ma. na sumieniu szereg mor- podwyższenia kosztów utrzymania przekracza 50 szylingów tygodniowo, - bezrobocie". 
derstw i napadów rabunkowych. M. an!Jlelskich mas pracujących. Mi• podczas qdy jego tygodniowy zaro- Składając usłużnie w ofierze ame
ln. 2 czerwca 1949 r. Adamus, na cze nisterstwo pracv W. Brytanii opubli- bek wynosi średnio od lOO do 120 szy rykańskim impeńalistom interesy na

k:owało dane statvstvczne. wykazu- lingów. 
le członków bandy w bestialski spo· 
sób zamordował kierownika szkoły 

we wsi Jeżówka, powiat Miechów, 

członka PZPR - Władysława Sewe-

jące, iak droqo płacić musi ludność Wzrost opodatkowania, zamraża- rodu angielskiego, rząd labourzy
A.nqlii za wvściq zbroień. Według oia płac i zwvżka cen prowadzą do stowsld pcha kraj na drogę katastro
lych danych nillważnleisze artykuły zmniejszenia spożvcia. Już w latach fy. Ta polityka przywódców labou· 
żywności pocłro7.alv w 1>orównani.u z 1948 - 1949, wedłuq danych anqiel- rzystowskich wywołuje coraz ener
czerwcem 1947 roku w nastepulącyni skiego ministerstwa wvżvwienia, spo· 

ryua. stosunku: chleb - o 22 proc., cu1rler życie wieorzowinv skurczvło się w gicznie jszy protest narodu angielskie-
Na tle ogólnej działalności .bandy - o 66 proc.. bekonv t masło - o oorównantu z okresem przedwojen- go. Bowiem naród angielski, które· 

jaskrawo występuje zbrodnicza rola 55 proc., mleko - o 43 proc. Jeste- nym o 88 proc., wołowiny - U 39 go coraz szersze rzesze przyłączają 
ks. Gadomskiego. 'M. in. ks. Gadom· nf~ ubiegJe!fo roku podwvł.szono o ptoc„ be~onów - o 62 proc., masła się do ruchu obrońców pokoju, eo
ski, omawiając z osk. Barczykiem 25 proc. cenv wyrobów konfekcyj· - o 50 proc., cukru - o 18 proc., 

nych. Wzrosły tez taryfy przejaz· ryżu - o 88 proc. Ud. raz jaśniej zdaje sobie sprawę, że 
plan zamachu na nauczycielkę Hali· dowe. Konsekwencją. wyklgu zbrojeń fest labourzystowska góra rządząca - to 
nę Boratyńską - kandydata PZPR i W porównaniu ~ rokiem 1949 wy- również redukcja funduszów asvgno. agentura lmpeąalist6w amerykań

aktywną działaczkę społeczną, zale· datki ludności wzrosły w roku 1950 wanych na c~le spo~eczne, na budo· skich która. dl . do odienia Imperia 
cał nohicie Boratyńskiej twierdząc następująco: na żywność - o 109 tni· wnictwo mieszkaniowe i ochronę I • a g . • 
. • . ' . . ' lionów funtów szterlingów. na artv· zdrowia. Jakkolwiek w Anglii od- Ustom amerykańskim i ang1elsklm. 
ze będzie ono miało dla me1 „decy-1 kuły qospodarskie - o 21 milionów czuwa się ostry brak szkół, to je· Wkroczyła na. drogę rozpętania woJ• 
dujące znaczenie" ze względu m1 funtów, na opał i oświetlenie - o 4 dnak stale się zmniejsza program I ny. 
wątłe zdtowie nauczyc~elki. miliony funtów, na k,.2D1brne l wo~ę bl!_do~ gmath~w sz~o.lnycb. lak W. Jarocki 

' 
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Antypolskie knowania Wa.tykano w Trizonii 
· ,/Duchowe przewodniotwo w rzlirn
hej wojnie" - oto misja, którą zle
etlł s~ k;m-dynałom paipieź Pius 
XII w 11.ścte wystosowanym do nich 
pmed rokiem. Trreba przyrznać1 że 
Wa.tyken i jego agendy uczyniły 
'IW%18łko, by się .z tej misi.i godnie 
wyw.iązać. Od czasu jednak, gdy te 
sł.owa rwsta~y napisane, nastąpiły w 
sytuac}i międzynM"ódowej dość istot 
ne ann'lany. Ot.o kn.periia.liści amery
kan1ey, którzy ~ zimną wojnę roz-

pętal'i i prowad2.ili, ~ od przy
gotowywania agresdi do otwartych 
aktów agresji. Wraz z pol!JtyI-cami 
amerykańskiego imperial!rmlU w.kro 
czył na tę drogę jego wiemy s~ 
nik - Watyk.arri. Oba końce 7Jło·wr~
giej osi WaSttyngiton ....:.. W<lltykan. t<> 
~ą Slię równolegle i rówinomiernie 
po tym samym s.dak:u, w tYlJł e.a
mym kien.mku, ku temu sam$ńl1 ce 
lowd. Celem tym z.aś jest - trzeć!.a 
wojna światowa. 

w· ca~j pEilitl, nabrała nowego wligo-1 k'iej w krucjacie aniYll."admeckied by- ska o. los uchodźców i i~h położenie a zwłaszcza. by „konsekwent!11e wal 
ru. Wait;yrkan li papież Pius XI! p-0-1 ła prrz.ecież k~mienii,em węgielnym mater}alne, l~cz zagadmenie polity- czyły o powetowanie stra.szneJ krzyw 
ctzuli s.i,ę w swoiim żywfole. Koncep- politykd kardynała Pacelli. Pozosta- c~ne rewizji obecnej granicy, „Her- dy, której doznali na skutek J>&Lba. 
cja oparciia się na l"eakeiji nlem:iec- ła -nim po dziś dzień. der-Konespondemr." powołuje się przy wieniai ich ojczyzny". . . 

. · • tym na uchwałę popi-ze-Ozającej kon-1 Komisja d o s.praw przes1edlenców w at y kan prze c 1 w po l s ce· g·~·es konfere1~cjj biskupów niemiec- uznała wska7.ania. referelltów_ za sl~-
. -.. . • . kich w Fuldzie w r. 1949: I szne. Powołując się na decyz:ię papie 

~fok osta.1lru był okre.s.e1;i '".zmozo. tra'kt~wala Polskę Jako .Po\\:olne na- „Konferencja. ci~iskopatu w Fuldzie ~a. komisja stwierdziła: 
ntl~ kan}panii . 9:-ntyr><>IS:k1eJ, kierowa- r~ędzie swych a;itY,radzieckich ~>la:, w roku 1949 w specjalnej uchwale ! ,,Skoro papież Pius XII sam zezwo 
~eJ .z~ 11todow11Jk podl~głycli ~atyka nO\y z uwzgl!dmeniem p~zemozneJ ł wystoso\vała ostąteczny 1 stanowciy : lił na.m na zachQWltnie tlawnych bfs
no:w1 1 Waszyngt-onow1. !'!a pierwsze 1•oh, którą Vi atykan p~zyp1sywa.ł w apel d() sumienia świata, by uatYcb 1 kupstw <na uohodistwle), jest pra -
m1ej11cc 'vysuwa 11ię tu dzika heca re- swych planach reakcyJnym Niem· miast 1>4>Wetowano krzywdę wyrzą i wem a nawet obowt.·i,iklem wysiedlo 
wizjón~stycznll. ro2lpęta·t~a ':' ~Iem· com. dzoną Niemcom :ie Wschodu''. • l llYch' 71 oJczyztlY 11kuJ1lanie ro:z~ros1,9 Od stosów' inkwizvc1· i czech Zachodnie~ z inic)atywy 1 przy z chwilą pow)ltania Pols!d Ludo- „,{onferencja ta.z jeszeze stwierdzi .nyclt diecezjan ł pódnoszenle ich na. 

J cz~-nr.ym popaitelU W.aity~anu. . wej wrogi stosunek Watykanµ d-0 ła, że wygnanie miłioniJ\v !urbi z łeb I duohu", do pieCÓW krematoryJ• nych - „Nien~iookil!l papiezem nazyw~J~ naszych interesów nar<>dowych za- otlwłeczne,f ojczyzny było krzyczą. Innymi słowy z wol! papleża ułtzy 
P!<s.ua X~I działacze aden!"uerow~k~eJ ostr~ył się wielokrotnie. z jednej cą nlesprawiedlhvo~clą i apelowała I mane 11ostały na emig;racji. dawne 

Zwi~ Wiarty.kanu e wsitecm1- Aut.ot-em ko.nkorootu, który ~ C_l)U, _pt:owadzll:(l ka~amę reWlZJ0,; sti·ony Watykan widział w zwycię· o powetowanie tej krz:vwdy". ( b!Rkupstwa Ziem Zachodnich. WY-
etwem i reakcją jest· tak stary, że entuzja:zmem dla hitler.Y7nlU , na.., ni~~nł w ,T~izon.i._ „Il T~dese~ stwie mas IudoWYch w Polsce ro:zsze W tym duchu omawiali spra•ną lraz€m tego stanu rzecr.y było powo 
~ątltl jego ~Lną w pomroce dme- tchnął niemleek!cb b:i6'kupÓw, brł (Niemit;e) mowi' 0 Ulnl Włos~ z koł rzanie aię znienawid?,onych przezeń przesiedlei'1ćów, a _ właściwie sprawę 1 łanie c~·towanego wyżej ks. prałata, 
jów. ~ież to już bez mała trzy- kai-dyruił Pacelli, O~Y -pflpiet ~atyi'kan&kich. Pnu XII ziwąuzyi so- idei socjalizmu i postępu i trafnie polskich Ziem Zachodnich, wszyscy Franza Hartza na stanowisko „bisku 
11ł:a pięćdzieSlląt lat minęło od C'l.aisu, ~tus XII. bie. w pełni na te przydomki .. Jego oceniał, że nie może więcej lic:zyć na kolejni mówcy. r tak Freiherr von pa wysiedlel'lców". . 
Idy na sitosie' 1'11kwizycji ginął mę- Odtąd W8il:Ykan tllW'dąrl.!al swą _poJ4- pohtY'h h stoatid~ d~ Niemiec re- bezce1·emonial11e poshi.glwanie się Oer w referacie p, t. „Katolicyzm Przedmiotem szczególne.! uwagi 
oi.enską śmiercią Giorda.no Bruno„. tykę a: mooall'st\~ami o-si Bttlth - akcyjnyll - 0 • eim~ru poprze'il Pols'ką. w swych politycznych machi- niemiecki, a wyltn'lńcy z ojcz.Yzny" konl{rfłsu w Bochum było zagadnie 
Ą PTZ~i dopiero sześć lat mija, Rrzym ri pozo~ i'lll wiemy -4 4,o 1'.t.zecią. Rzesz~. az PQ . ~nzonię .-:-: O· nacjach, z drugiej strony - po!ity. stwierdził, że wszelkie próby niesienia nie mlodzi.~y. Omawiał je dr. Ru
.tak wygasły piece krematoryjne lm11ca. Gdy zruś Iwnie<: Hitlera l Mu,s I>~era. 111eJ& teJ : 1n4J ,<>ncefcJtd ~e- cy watykańscy widzieli w p0<wa.tnniu pomocy przesiedleńcom aą w gruncie clolf Jokiel, „publicy~ta z Górnego 
M'~dan1ca, Ośwjęcimfa. i Mauthau- sol.iin;iego, dllAękd ZWYcri.~atwoln Ar:- a ~YJne iem~y . r Ze'I~ an Yl'a zie- Polski Ludowej o granicach na 4 rzeczy bezowocne, a judyną dt·ogą 1 śląska" - jak go okre'śla 11prawo
un„. Gio1'.dano Bruno znalau śmierć mli Ra<izleckieJ, zaczął sic: zblti:ać ck~ej, anty&0e3al~tyczn~J kr?cj~~y.. Odrze, Nysie i Bałtyku cias w iah rożwiąząnia $prawy uchod7.ców ,ie11t 

1 
zdanie z kongresu. Naczelnym zada 

!il rąk siepaczy inkw.J2ycji, ustano- szybkimi krokami, WOJf:Ytk.an naitych XII ~efto u_st~un c?w~nia ~ię m_sa koncepcję real,cyjuych i agresyw· przywróqenle im „utraconej ojczyz 1 niem akcji wśród młodzieży uchodź 
wionych !przez Waltykan. Ofiary hit- miast podJ4ł krok~ by uchronić . 1 .J~go 0

• zema 5' spr.a w! m~- nych Niemiec. ny". Następny mówca, Hans Sch1.1etz, 1 c7,ej winna być, zdaniem referenta, 
IMoW'ikńoh krcmaitoriów płonęły na swych prrLyjaciół od fllllf!łużoneso Io~ mi~ki~J wynika bez.po1:1redmo 1 10~:· groził katakliztnam spotecmym, je- . tro~ka, b.v „młodzież nie zerwała 
r~kim :re?.!imu, który tak oto 'vitali su. Papież, który nie 'l.lllaład w cza- ezme . Jego stan!m'isko wo~ec Polsk~. Toteż od samego pOC7,ątku Waty- żeli sprawa ,;wygnańców 2e wscho- 1 więii duclJowej ze i;tarlł ukochana 
za wf~dri:ą i zgodą Watykanu bisku- s'ie ca-łego okrell'U wojpy, ani jedne- I to. nie tylko wobec P~lsk1 Lu~oweJ. kan stał się w1·og·iem na.szycl1 granic du" nie zostanie wt·eszciE! uregulowa (l,jozyzmf'. Należy wobec tego da~yć 
pł. niemieccy na konferencji w Ful- go i,;łowa potępienła dla l.!ibrodnl hi- .P1~s. XII kro~y tu. zresztą slada· zachodnich, orędownikiem ieh rew!· na w taki właśnie spoR6b. do „ot.ywlenia. or1a.nfoznycł1 zwłą.z
dzie, w dniu 24 lipca 1933 roku, na- tlerowskich, który (}krutnle prtelila- ini sivych poprz,edml~ów, utąrty~~1 z.ii i ad·ktywnyidn hudzici

1
elem niemllci- Podstawowy referat na ten temat ków n~ (l'nncle W'1Ulilnoty relllfł.f

za_jutrz po t>. odPdean1u konkordatu dowanym na<rooom E11ropy a w tei ~zlitkiem. watykauski~J ~yplomacJi~ ckich ążeii 0 wctowyc 1' 1 tu po • wygłosił prałat, Arthur Kather', ty- nej, rpdz.lnnej, pa.rafla,lneJ, w. opar
m:i. ędzy Stolicą Apostolską a Trze- Hczbie i Polakom zaleca~ pokorę i któ):'a; ~omy rz·ucała zawsze ~_'-!- pol tyka Watykanu zbiega l'iię całkowi· tuł<>wany na kongresie „generalnym cl1ł () d~wne wie1ii organl1JlCYJne ka 
cią RzeS!Zą: z.godę z losem - w chwi.J.i kl"'ski Sklł, irredent?, ,wyk_J.)nała p0<lsk1 ruch cie il polityką. Waszyngton·u. Anty- wikuiullzcm diecezji warmińskiej". tł'Hoklch grup mlo~Jeł..owych i 11t11-

~Ą• . od • j . 1 „ n.~J()tlowo·w~ z\'\olcnczy.. płaszczyła. polskiego ostrził tej dwójjedynej poli Sformułował on zasaclnic;;,a_ tl:!z<>, 7.,e aencklch". „_ .• „..,,c.zo1·g m e. s.zY. Jl'on1e Kan_. c e- 1 TrzecieJ- R-z.eszy wystąipił e. "O.rącą d l .r. t b t k" · 'V w ' l ób t " ,...~ q - - s.1ę prze monarc.1ann. pa_ 11s w. :!!a or Y 1 osi · - me J 1' owano nawe należy dąilyć clo uh·zymanJa ~~ w•z .. el ,,N".1.;,,, oJC"Y"„a w"chocl1lio - nl'"'-nu • ..-.... mem mn1e;JSZym p~memy •jej obroną. w odpowiedZi na formu- A k d k • "" " " „... " "'" '" " wyrazjć Ci w(lzięezn~ć _i ·PO~ziekę I łę .,bezwanmkoWei )<apitulaeji", któ ezych. w 0 resie mię zywoJennym mas owac. • ką cenę odtębności pvzesiedle1'tców, rnl6'>ka _ mówU dr .Jokiel - po7..o-
" imlenłu konferepcj1 bjłk~lPOW w ta alianci p05t.anow;H•i g;as-l:óśować Watykan up· o_rcz·uw1·e k·west1"onur·e niedopuśclć,bywrośli w teren ' swC- litanie naszą. t nasu prał\'O powro-
Jl'uld~e li okazji zawarcia konkor- wobec pokonanego fasty1tmu, Pil- _ J go obecnego pobytu, zachować trwa tu do hh'.i pozostanie w moc)' dop6ty 
d&tu". p.ież Pius XII oświadczył w liście do • Qd · N • t łą łączność gmp uchodźczych z po. - dopóki nie 11pn~niewierzymy się 

„EpisJcopa* wszystkich diecezji Prezydenta Roosevelta: g.l'afllCę Ila rze ) ysJe SZC7.egóJnych terenóW, organizować joł dJ1t'h<!Wo.'' . 
~e.tnleekleh wyra.ził - ja~ o ~ym „D.eklaracja." ż~da-Jąca bettwa.run- O stoil·Unku Watykanu do Niemiec „Zat'l'i.erdzeme polskich diecezji ~potka~ia, by stonowlll oni zwartą Uchwały kongresu w Bochum 
11.w1ad~ą publiczne Z6b~ma. - zyc~ kowej kapitulacji (Niemiec) WQbec bitlerow!łkich była już mowa w równałoby sie uznaniu granic zacho- 1 wydzieloną grupę. Tą drogą pra~ br7mia jak pobudlm do rozpętani.a 
Jiwą, i radosną rotowosc współpra- trzech mocar.stw nle da. s;.ę .Pogodllli6 pierwszej części niniejszego artyku· dnich Polski..." A tego papie7. „1,ra· ła~ Kather_ pr~gnle podtrzymać hec~· a11typQ1Jskie.i i kamoanil rewi-
(l1' -z obecm;vm na.dem wedłnl" naJ- ~ nallką clt~ńl!lk~" łu. gnie za wszelką cenę uttilmąć". wi;ród przesi~lenców nastroje Od· zjonistyczne.f na wielką Rkalę. 
lepazej •weJ woli, kjedy tylko umd · · Dziś, by pom6e .we wskrzeszeni~ Jak widać, utt'Zymywanie stanu wet.owe i re~izjonilltyczne. Szc?.egól oto wyjllt~i z rezolucji: 
liwłly to oświad&Jlenia Wa11ze.j Eksce Widoc7.n1e wszystkie rżbroclnie hit- i . odbudowaniu mi~1tary&tyc7lnych . 1 tymczasowości w administi·ac.Ji ko- n~ rola w te~. pr.acy przypada w u„ „Na. czoło wsłrzą11a.tl\CYch cierJ>leń 
lełicjl, złotone po nowym ukształto- leryzmu dały się pogod0i(; v. waty- 'l,frHywnych N!ennec, :Vatykan s1ę· 1 śc:ielnej na Ziem_ iach zuch_ odnich tra.Je dzi11le klerowi karoltcltiemu z Zjem ))OWO~ennych nuodu nlemieflkieio 
Mniu IJICl •t.oilunków polltyci;nych''· kańską inten>rebacją tej p.auki„, r po stare h11sło pruskiego nacj-0na- towane jest przez Watykan jako wa~ Zac}1odnlch, J~tóry powinien utrzy- WYllllWafą ~ię duchowe i ma.t~riałne 

O W W b ł ,_._,u Dran"' nach Osten" Wa I li ITlllC wi~~I, łączące go z dawnyml P~ i""' l I l" -llfonl''•" '""zi, wyp•-ś aszyngton atyk !..tlQ 0 .1·ę a '.,..,, - „ . " . . - Il:" e ement gry po tycznej. ratiamt 1 W ten S)JOKÓb reOllZOWUC l' „.µ en a "'„. ,...,._ "" O „a"l 
u : '!'.V".Jn 111twoluJc \\·1ęc ,Przede wszyst . wytyczony przez rcferen~ pi•ogl'lll)l. clwnyoh z ojc:iivzny, kłor71y z J1 ~y 

d k . Il i· [> . lilł•'f' tło rewizji zachodnich granic Wat~kan dobrze ~vle, , cze.mu nie Probos:wz wini~l:J starać il" ó to r1mletll w1iy11tldoh pra.w iw.-a l na. spa e po· OSI uer ID - · i.zyn1 i l'(j\•ld, któl'~ otworzyć ma agresji Ulce imeć sta!ych bi,;~upow I stal~:ch -"mówił pr"łat V9tt1er - by"'utrzy tuty ,P,01.-baWienl zo1tąli swych 1łe-
. . , emleclde·j wrota na wwhód. proboszczów na Ziom1ach Zachodnich ... .... d lb 

Hitl61', który rznalarzł tyLe uznania i agresja np, R:orel _.._ ~łow~n1, c_s- 1 (kl;t 1 ·marca 1948 roku pnple7. i polro ka opinia publiczna świetnie so myw•ć kontakt ze 11\vypti uchodźca. IE '" A 
W OCfla~h watykańskiej dy,plomacj.l łość agresyw~e.1 _poht:vkr imper.iah~-i 'P':ig XU ogłasza ·wój elynny list L10 zdaje sprnwę z tych motywów. mi, ułatwiać Im sputkanla 7J kra,jatJI „D~ękujł\mY nlłSZ~mu OJcu wfę 
w okre;;le &WYch triumfów, znalczł mu amt>rykan_ s!neg_ o. Po:;tępowan1• -,.„ ~tersJ,·i· do bi'okupo' w ni' e-nii-ecki'ch. mi, utwierdzać iacJtowame obycza. temu, ie z wysokołcl sweao ?"onu 
t 1 ' ół ~ bll" ł I w 1 k ó • _, D Episko1Jat niemiecki równieź nia .„ J t „ J ~11 1 „ d 1 WYI tn•ł W"beo A"Je•o •wiata. ząda-y ł!'Z wi;p czucia, J-.Y ri: za a ę je- a Y a~rn r zn, 111ę pl?.y tym. w spo w k~ói·ym jawnie pl'Ot&11tuje pl'Zeciw ,,„w o czyi yc,,, e„ n e uę z emy 1 „ " "" „ ' 
IO koniec. Ale dYIJ)lomaci watykań- sób W'lelce char_ak_te,rysl.:vozny od. po. J,·n ~,l"'"', "'noiilu P"lsce Zi'ein Zachod· :c.ywi co do tego żadnych wą:tpliwo~- naszych WYJ11&6cl1w 1kupłd, wtedy nie }ty „t-0. co 11~ 11t•lo v,01tału cof· 

-• t 1· ·1 · t I t l t A k o I u "-'" ... v ti. Kardynał Preysin"' wyJ'dniał 11ta jd „ ... · 1 ..... 1 "' I I •- ... t'"'l -l·r"• - •akie' da •I• scy =I! J)OPT!W.S a• I na wspo czuciu, s epowai: a sa e l. ,ow . mery I. nich, Drz11dwko wysiedleniu stamtąd rtowisko Watykanu w• teJ' spra,uie w ze ~ n„ inanowce l'uwn „,, w ulll e n „.., n „, , .. „ '""' „ ' . ,, "' 
Gdy katastrof.a stalin&radz'ka pt'[le- Ile t.arnci_ •. C2y to_ pod. wipJ:ywem nacł- ltidno•.-i "ie'tli'ee'·i'ej'. • <11.lnłe polltyc?.nej". Je1u:r.e cofną6." (Lilit J>alłeńkl Plu•a. t..~ „ • h 1 „_ i l k • bl od ' ""' " • " Rtyezniu 1947 l'. nast„pujacyml sło- p I t d F H t któ "Jl dn bi„ku"o'w nlemiecldeh z 1 3 ~na~lil ;i() o n epowouv..cn t:i panów s u o~,111J 'PU rczneJ. czy p \l\l'P•Y- ,,Czy było Jei)nek rzeczi dozwo- wy: „ „ ra a, r. ranz ar z, ry re- .... . ~ „ . " · · 
1t1.tyradzleckich HiUera. zaiezqli sizu~ w~m :nstynktu_ samoza~how~wczego l<>..ą wfpędiić w formie odwetu z ferował te 11prawy na kooterepcji 11148). . 
kji.Ć uelmncjl po drugiej stronie. p1 ~bu.1ą od ooa„~1 c;lo czasu_ hamować I dom n i njczyzuy 12 miliunów ludzi... „Papież nie odwołuje ze swych st.a epiSkopatu w Fuldzie, uzupełnił wy ,Jak widać, ~1Rkupi . ~iieinłeccy 
! słUll:Mlle .zwróciH silę ku Ame_r~ce. aw~.nt.urnl~e ą:apędy Wa„zyn~tonu, My ŻY<'V.J'lłłY sobte i wyn:iamy na- n-0wisk blf>kupów, którzy pełnili służ wody ks. Kathera, domagając się, by te11fnie oceniaj_ą i docer_i1~Ją pomoc, 
Za pośrednlctw~m. przedstawicieli!. opózniać n:eco sr.ale~t'!l.y WYŚOJI ku dzie!ł. że wnyscy zainterel!owani bv na terenach znajdująeych 11ię o- „WłłZYiltkle -partie polityozne t Bqnde jakiej udziela 1m papier. 1 ~atykrm 
rządu ameI'yk::msk1ego .w Watyka- kail~Rtrofle , tariowac ~lt.: J>Otrogu.e z mou:lllty ·pok„Jnie rl)v.pat.r.zyć ro, Cł> be1·nje pod zarzQdem polskim, bo · po 11iar w Bonn" zajęły w sprawiP. pr?.e w rozwijaniu ich rewlzjomstyczne3 
nie, Myil"ona 'J'.aylo~a, 1 kt1r.dynał11 . mo;mym P_anem ~7:': Ątl~n!-rku. <>. ty_ ZOiłłło dok~nane i. cofn;Jć w tej mie 11;;t11leniu gr!lnie bisku1li ei po,v.róc1t ~iedleńców odpowiednie stanQWiaJn1, kampanii. 
SpeHmana naw1ąze.11 łącznoHć rz; wla le Watykan be-z .~"trzer.en. bez zad ue, w ia~ltj da lf to jeszcze cof· 1mi1Vdopodobnie na. 1H1·e stare miej- T . . . 
6ciwyml ośrodkami poHty~nymi w nych ®ahamow~n. otwarcie i entu- .,ć." sca, które mru;leli chwilowo opuścić". Ka111pania antypolska w r1zon11 
Ameryce, które od dawna już wro- V.Ja~ty1ĘJ1le pop1ef!l PQJlty·l{f'J amery- 'fe i tym podobne sformułowania Sprawa je,;t więc .zup!łłnie juna. t • 
ao odnoslly się ?o IP-Olityki WRpół-: kanską _en blO<?, Jako Ciilo~ć, j~o błdą Sił odtą.d pow.ta1·zać we wszy- Watykan nie uznaje granic na Od1·ze z a os r z a s I ę 
pracy trrt.eeh wielkich mocarstw 1 ~e~ abs?lut~I<" zgod_na z l'J&ł1>le~ etl<ich wypowie<.liiach Watykrum w i Nysie. Zgodnie z tym pozwala dnw d 
do ~Ianów demokratycznego pol{()oju, n1aml ipolltydu własne!. . 5pnHvit naszych granic na Od1·ze i nym niemieckim ordynariuszom bi- Wytyc~~ kongresu w Bochum przeciwko odpowiedzialności na~o u 
jakie ma:cw.ly poterr~ wyraz w sfor- W cze1-wcu 1947 _pap1ez. wltając 16 Nysie. A było tych wypowiedzi skupim i dawnym niemieckim probo· stały się po.clstawą szeroko zakrojo nliimieckiago za hitleryzm I ośw1ad-
rnułowamach Ja.My 1 Pocz,damu. no.w~ch . kardyn~łow. wygło~~ prze mnóstwó. Więcej bodaj, niż w jakiej szczom zachować swe tytuły, fakty- nej i planowo przeprowadzanej czył, 7,e Niemcy clct'Pią mic;dzy iruny 

W s!emmlu 1947 rol~u nastim.ila mow1en1e, W l•~orym eałl~OW!'Cle 1p0- kr>)\v:iek innej sprawie politycznej. cznie pozbawione, zdawałoby się, ak~li rewizjoriistycznej, której przo_· mi „za winy innych narodów". 
wym!ann serdecznych l·ustów pomtę- pad doktrynę Trumana l l>stl'Q 7...;l- .Jezuicki dzie1l1lik rzy1Uski „Il Quo- wszelkieooo znaczenia . Ale w p1·akty- duJe epio;kopat i spory odłam kato Słowom papieża wtó1·owat na wlel 
d~y. rn-ez;Ydentcm Truma'llem a pa- atakował 7,wląze.k R~<iz~eck>i . Ko- tidiano" jeszcze przed wystąpieniem ce ten stan rzeczy pc;>zwala na pl'o- Jlck_i_eeo ~leru niemieckiego w Tri. klm wiecu, zwołanym w czasie kon 
piezem Piusem Xll, Truman obwie- mentu,iqc to .p~·zemó~wnie pap!e?a pil.pieia z 1 marc11- 1948 roku tak for wadzenie wielkiej łrl'Y politycznej 1 zo1111. R:azd~ n_astępna lm~1·eza poli l(resu, nuncju11z papieski, biskup 
śi:-it już wtedy światu cmsady swe.i „New York Times" pisał (24 .8. l!H7): iirnłowltł w artykule swego 1·edakto- Watykanu przeciwko Polsce. Narzę-1 tyczna l rel!giJna zachQdn1.o -:- nie- MU>11ch, który oświadczył: 
doktryny, godzącej w pokój i bezpie „Wyraż011e przez papieża. p11r!łdY ra nas-zeln~go- dr Adami stosunek dziem tej gry jest z jedne,! strony m1eckl~h organizaeJI lcatoltc.k1ch sta „~rzklj- byJQ rzec:ilł dla wygna. 
czeństwo narodów i ~powiadającej są ~osłownym powtór.zenlem twier- Watykanu do kwe5'.tii granic poi· niemiecki kler, który wyemigrował "'.~ła ste ~owvi:n .etapem te.1 kampa uych i o,fcąwl~y rzucić 1>4>d przymu 
iibmjną interwencje Ameryki w o- dr.en sekret;i.rza stanu tl\1ał'1halla". !kich: do T1·izonii z naszych Ziem Zacho-

1 
nll, poglębiała 1 ro7.szerzała nakazy sem dom 1 dobytek. Ojciec -Swtęty 

bl'on1.e ka<plitallstyca:nego i IJnperiaili- Jak dalece poglądy Watyk:.Hlu sj\ „„. Watyka.n uwaźa te ziemie (nad dnich, z drugiej - miliony niemie· kongresu w Bochum. I zawsze patro _ ciągnął mówca _ jest uaJJepszym 
1St~1c.tnego stanu posiadania przeciw- odbiciem stanowiska Waszyn~lonu, Odrł i Nygą) ~• ni„wątpliwie nie- ckich u~hodźców z tych Ziem, pv:e- nowat teinu Watykan. prz;yj~cielBm wyrnaiłc6w ł pierwszy 
kc1 ws.zelkim ruchom wyzwole11- świadczy stosunek do 111agadnien~lł mielikie." bywaj1,1.ce w Niemczech Zachodnich. Akcja ta wzmogła się szczególnie podniósł głos w ich snrawle". 
etym. 211 sierpni•a 1947 r. paiplei pl- bomby a.tomowej,_ Gdy w ONZ ~gto- ArLykut „li Quotidiano" wyjaśnia Oba te elementy używane są do pod po przystąpieniu przez moca1·stwa w wykonaniu uchwał' kongresu w 
tał do Trumana: szone _zostal:v- wm-0slo rad?Jeclvle \~ pt·zy tym zasadniczy element polity- sycania l1ecy rewiz,ionistycznej prze- zach. d<> remilitaryzacji Niemiec. O- Boclnim na terenie Niemiec zachod 

,,Nikt bardziej nfź my nie życzy sprawie zakazu bomby atomowe.1 1 ki Watyk1rnu w·ob&e Ziem Zaciwd· ciwko Polsce a zarazem do stwarza- pór większ.oścl społeczeństwa zachod nich odbywają aię Hczne zjazdy i 
:Pa-nu lłukcesu i pomyślnego osil~rnlę roobrojenia. orga'!l Watylmnu „o~ser nich, ,a mianowicie sprilAYę tymczas<l- nia atmosfery !!przyjnją.cej remilita- nio - niemieckiego przeclwko remili Zil'Omadzenia pn;.esiedleóców. Jedną 
cia Pań~kiego celu. Stawiamy do d;v vatore P,,omano" (21l. •:-i. lfl49) na1.ycn woAci taintc,iszej admini11·tl'acji ko- ryzacji Niemiec Zachodnich i odbu· tar.V~llcji skłonił zarówno reakcję nie z największych tego rodzaju manif e 
spozycjl nuze środki ł blag-a.my Bo• miast pośpieszył w sukurs ?.\valot.nw ścielnej: • r!owie hitlerowskieg·o Wehl'machta. miec}'\'ą, jak i władze okupacyjnP. do stacji był „Zlot Ślązaków" (J3unde-
1a o pomoc". jąc,vm te wnioski Amery!;anom: spot~gowania kampanii rewizjonisty. strefren <''er Schlesi-er) w Kolonii. 

Organ Watykanu ,,Osservatore „Opozycja. (tw. ZSRR) domagała lITatykan 1. epI.SkOpat Dl·em1"eck1· cznej. Hasło „po,we,towonia. krzywd" d 
l I I ·1 · V\ Spod południowego portyku kate ry Roma•no'' ~cu.ął się p1·zy tej sposob- s ę uchwa en.la. takich ca kow me ma być przynętą do łowienia dusz 

b d -• kt6 · • • h f ł k kolol1sktej przemówit do 25.000 ucze-ności ubiegać o palmę piea.·ws?.eń- ezpo stawnych PtUJe w, ,jak ~~- organ1zu.1ą ecę an ypo s ą na wędkę remilitaryzacji. I ZłlÓW stników zlotu biskup Joseph Ferche, 
&twa we ws.pókulwodnictwie 7..e Sto. danie zakazu br1mi łlto1Dow1<,l. cłiy Watykan i episkopat katolicki Tri-

1 • • dawniej urzędujący we Wrocławiu. nami Zjednoozonymi, kto szybciej i tcź rcdukr.ia zbro,ień''. Pt·zuiedleńcy z Ziem Zachodnich wie ką demonstraCJę antypolską 1 :wnH czynią wszystko, by przyspo- A kazllnie wygłosił kardynał Frings. 
skuteozniej zrnlweozy pokóJ świato- Apel Sztokholmski obudził w ko· uważani są p1°z&z reak<:yjnyrh poli· nacjonalistyczną. rzyć tych dusz agresorom amer.vkań. 
wy: łach watykańskich prawdziwą furi~ tyków 'l'rir.onii za pierwszo1·zęd11y Klucz.ową i·olę w tej robocie, upra skim jak najwiQcej. Wsza)< Waty- Kat.anie to było tybowym przemó 

„To nie Watykan przybliżył się do wściekłości. ,.Duchowi praewodnicy a,tut polityczny. W przeciwieństwie wianej z iście pruską sy11temątycz110 kan otwai•cie wypowiedział się ria wlenlem wiecowym. Kardynał Frings 
owego moca.Ntwa (USA) - · pisał zimnej wo.jny" poruszyli w;1,zy ·tkie do Niemieckiej Republiki Demokra- ścią i jeznick~ przewrotnością., ode- rzeci: remilitaryzacji, „Osservatore mówił: 
„Osserv.a1tore Romooo" - lecz owo spl'ężyny, by unient()żliwić akcję tycznej, gdzie sprawa pt·zesiedleń- grał wielki kongrM i zlot katolicki Romano" pisał na ten temat przed „Dalekl jestem od wszelkich prób 
moC4-rstwo qłosiło akces do polityki !Zbierania podpisów w tych e.wła- ców została r.ałatwiona przez stwo- (Der 73 Deut.~che Katholikentag) w paru miesiącami: nakłaui&nia was, wygnańców z o,t _ 
Wa.tyJl;anu". .szc7'a krajach, gdzlie millony wie·rzą- rzenie dla nich warm1ków pracy, Bochum w dniach 31 sierpnia - 4 „Czynny udział Niemiec w za.pew- czyzny, byśele się wyrzekli swych 
ChełpHwy ton tego twierdzenia cych lrntoli-ków gairni:ly si~ enl UZJa- wciągnięcie do pl'ocesu produkcyjne- wr7,eilnia 1949 1·oku. nieniu wł.asnej obrony orąz obroiiy słusznych praw, albo pogodz.ill z Jo. 

nie rmntlenia faktu. że Watykan jest stycznie do &'Zeregów obrońców po- g-0 i da nom1dnego iycia - w Niem Kongres w Bochum powitany Zo• wspólnoty europe,jskiej, iJo której sem. Utrata. ojczyzny, jest utratq 
całko'l.Vlicie podpom.ądkowany Sta~ koju. Fakt. że na platfom1iie walki o czech 7.achodnich uchodźcy ri trzy- i>tał specjalnym orędziem papieża Niemcy na.leżą, jest uznany za. konie niepowetowaną". Kardynał mówił po 
nom Z'jednocwnym. A o stosunku pokój i o e:al;:·az bomby .._tQmaWej mani są celowo w separncji od miej- Piusa Xll, który nawoływał wier. cmy". te · o wspólnocie losów diecezji ko 
dyploma.cji waszyngtońskiej do W-a- rz:jednoczyły się setki milionów lu- $cowej ludności, traktowani jakQ cza nych do walki o ,,nowy porządek s.po Więc episkopat niemiecl<i stara łońskiej i wrocławskiej i oświadczył, 
tykanu niechaj świadczy drobny fak~, du.i wszy;;twich wyznań, ras, pr:v,eko- owi pl7zybysze i utwierdzani w prze łeczny" oparty na ,,wyżsr.ej jedności się ten „czynny udział" zapewnić jak że uważa się za następcę kai·dynała 
który wywołał duże oburzenie w ka na11 i narodowości, ·wprawił WaLy- konaniu, że powrót ich do „ojczyz. pracy i kapitału, która usunie µozor· najbardziej. Bertrama z Wrocławia. 
to'tickoich kołach rzymskich, nawy- ka;n w przerażenie, ny" jest tylko kwestią czasu. ny ko1tflikt między przedsiębiorcę, a Watykan zaś nie • przl!puszcza żad z kolei wystąpił dr. Ulrich Bunzen, 
klych do staxego i ustalonego oere- Agresja amerykańska przeciwko W 'b k · · · l't robotnikiem i stworzy pomyślne wa· ne.i okożji, by go w tym dziele u- „dziekan ze Srodkowego Sląska" (Oe · łu t tk K · i f I t · W t k ł ten sposv rea ·cy)m po 1 :VCY r 1111k1" dla or·gnniczneJ· .... „1w'l1)rll"Y ~ mon.1ia , owairzyszącego spo a- ore1 a·c , ze a Y an ca ym ~ h d · · · d I A 0 

•• ... ~ twierdzić. • kan von Mittelschlesien), który o-. 1 · t yt t · ł · z ... e 0 1110·niemieccy spo znam • bu stron w ramach ustroju 011artego :ntiom papie:ha e. przedstawicie ami swym au or e ern zaa-nga-:r.owa się dl!nauera i Schumachera wraz z wla na podziaJA zawodou•yni". '" J'ęzyku Ostatni 74 Kongres Katolików świadczył wręcz, że „nie ma odręb 
obcych pań,stw. Oto jak donosił ka- po stron,ie imperialistycznego na- d · ,_ · · t u " •v Niemieckich w Passawie we wrr.eś- nego problemu 1Uąskiero1 istnieje 

l . 'dź t ł lll znmi o.;;upacyJnynu mocars w za- lud-z1' pr·ostvc'- nazy"'o sr'ę' to krótko l . tolicki „Sued - Kurier", tuazujący Jez .cy - o w-0rzy. Y oczy fi · onom h d · l dt · k t' · , 11 "~ niu 1950 roku witał papież znowu o- tylko ogóln<tniem ecka wspólnota to-. ·ń111r6 , t t I r·t k' c o UIC 1 po rzymuJą wes ię gram- prog·1·a1ne1n faszystowskiego korpn. "' się w Konstanajti (Badeni.a). e. dn. 20 KatAJ · "' w na ,s (l ne ce e po I· Y 1 O„ · N · • k „ rędziem, uh'zymal!1ym w tym samym sów. o:llą.sk wraz z całymi Niemcami 
ur w cy na µrze 1 · ysie Jtl 0 sprawę rze i·acJ'onizmu. Ró'·:v11oczes' nie papież SietlPnia 1949, do letniej rezydencji osi vv - . l t t ' r. • d • ' antypolskim i odwetowym duch11, b•dzle brał udział w tworzeniu no-. k St ó z· rnlno o wai· ą zarowno w swia omos wez"'ał do n·alk1' ,,z niate1·1·allz1:nem", "' paipieża w Castel Gandolfo prrz.ybył Agresja koreans a ·an w , JJe- · · · · l d , · · k · ś · „ " Mo\va tu jest raz J'eszcze o „cłQżklm wego porządku„.". Mówca wskai.ał 

d . · c1 nueJscowe.r u nosci, Ja 1 w o/IR co z kolei· tłumac"y sie na J·e.zylc pewnego dnia bez upl"zednri.ego za- nocwnych i r0'2lpętan1e pr2ez n1e 1 • · · dl , , · " - etosie, łakl dotknął nłemtecką o,Jczyz przy tym na afisz zlotowy, pr zedsta 
l ' j k „ b ! l · < omosci pnesie encow. zwyl•ły J'al•o wc"'"an1'n do walki z ko ~ meldowania IMr. Myron Taylor i ob- sza encze a -cJ1 lll ro. en oweJ u- ' ' u" ~ nę" - a jak głosi prędzle - „n1amy wiający symbolicznie „ziemię śląską 

cesowo ~ócił się do kamerdynera skrzydliły polityków watykański.eh. W podtrzymywaniu odrębności rze munizmem i wwtyi;tldmi siłami po· tu pr11ldl" wS1zystkbn na niyśll millo zakutą w kajdany" i oświadczył, 
r,du.mionego i zaskoCtLOnego wta•r- W lipcu 1950 r. „Osservatore Roma- szy przesiedleńców i podsycaniu stępu, demokracji i pokoju. ny wygnańców ze W11ahodu". że wskutek tego clerpia całe Niem 
gn.ięciem niezapoWiiedzianego go- no" wzbogacił naszą wiedzę o poi i- wśród niej nastrojów rewizjonisty- Znamienm~ cechq. kongresu w Bo· Papiciż wypowiedział się przy tym I cy. 
ścia: tyce watykańskiej wypowiedzią cznych 1>grom11ą rolę odgrywa kler chum. w którym ucv.estnfozył m. in. 

„Papiet w domu? Muszę się z nim bądź co bądź - jak na orga'll Stoli- katolicki, jako że znaczny odsetek nuncjusz papieski Munch, była ob- • • 
natychmiast zobaczyć. l\lam mu coś cy Apostolskiej - osobliwą: przesłedlel1ców rekrutuje się spo· szerna dyskusja na temat ,;wysiedleń 
do powiedzenia". „Zbrojenia. s~ jedyni\ drog-~ która śró<l katolików. Wspólp1·acują tu z ców z Niemieckiego Wschodu". Za· Heca antypolska w Niemczech Zą. 

W równie bezceremonialny spo- pożwa.la na uulltnfęcle nowe1• kon• sobą zgodnie Watykan, jego nuncja· gadnienie . to było tematem szeregu chodnkh przybiern z każdym 
"6b obszedł się rz. papieżem amery- fliktu". tura w Trlionii,' na której czele stoi referatów, przedmiotem obrad spe- dltliem na sile. Jef organizatorzy dzia 
kański sekre-tarrt stenu Mat<shall w W ten ~posób Watyk.an sam ~rtu- Amerykanin, biskup Munch, epi· cjalnie powołanej komil!ji p.n. „Hei- łają w myśl zało~e11 polityc~nych ide 
czasie .ąwej w.i2y;ty w Watylbnie w clł oE;>ta.tnri.ą rz;asłonę.„ llkoplt niemiecki z kardynałem mat, Heimstatt und Arbeit", oma- alnie zgranych partnerów na dwu 
,. 194-6. . Rząd a.me>rykańs-k-i ti jego satelici Frin1rsem na czele, organa „rZ!łdu" wiane byfo wyeze1·pująco na plenum, kotl.cacb osi, 'Waszyngtoo - Waty-

WOJf:ykan stał się rzecw:ikliem pmystąp'ili do ~·emil1!.1tarytt\Cji Nie- Adena'llei·a. oraz wł1td:l'le okupacyj,1e i wreszcie, weszło w 11kła.d uchwAł kan. Gdy Waszyngton przygotowuje 
'WSZY&tklch p.l1auów· amery~ańskiej miiec Zach-0dn:uch, do W"'.krzeszenja amerykafu1kie i brytyjskie. kongresu. . nowy Wehrmacht hitlerowski, Ade-
poliiyJ.d za.gran!i.ome.i. Znalazł w nim pruskiego mi-lita~yzmu, rozpal.anla Jedna l'l najpoważniejl!zych kutni Sprawor.dawca katolickieio mieaię nauer zbiera hitlerowskich genera„ 
.w-ego orędowniika :i pl.an Marshalla szowini21ńu w Tflizonti celem włą„ re-.;izjonizmti a.ntypolskiego są re- cznika „Herder-Kórrespondenz" pod· łów i szykuje dostawę mięsa armat 
i pakt północno _ atlantycki i postę- w.enia jej jako pełn()jll'rawnego part- akcyjne organizacje zachodnio-nie. kreśla, że sp1·awa przesiedleńców by niego, tidY Schumacher woła o prze 
powame Wa-szyngtonu w ONZ :i ame nera do eiresy\mego_ bloku atlan- nii111ckie, działajQce pod patronatem ła tl'aktowana jako „z;a.gaąnienie Nr niesienie woj11y nad Wisłę - .wtedr 
;ryk.ański srz·antaż atomowy i plany tyckiego. Watykanu. A każdy niemal kongres 1". Punktem wyjścia zaś dla jej roz „duchowi przewodnicy z1mneJ WOJ
iemilitąryzacji Niemiec Zachodnich I tu !IW'l:ityka .WątY.~~u iroz&~itla tych ~rg~izacji .Jlrżeksz~ .sie w . .Pa.1ifywania ~ie ~~a bynajmniej tro- ny". p1·ze-0brażeni już dziś otwarcie 

• 

w orędowników zbrojnej agresji w 
myśl dyrektyw Watykanu urabiaja 
w odpowiedni sposób świadomość 
pnys?.lych 2;olnlerzy Wehrmachtu. 

Wniosek stąd jest prosty: kto we
spół z Wallzyngtonel'll i niemieckimi 
szowlt1lstaml przygot,owuje nową woj • 
nę - ten godzi wp1·ost w Polskę, 
Jej g1·anice, jej bezpiecze11stwo, jej 
tywotne l!lteresy. Taka ~łaśnle ~est 
polityka Watykanu. 

O tym musi pamiętać karoy Po
lak. 
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R~zpoczynamy. ~spólzawo-nicJwol ~,:~~~;~,~::;,„~;~ł':~!~: 
o t V t u ł p r z o d u J q c e g o z a k ł a d u \\ej 'l'kalni ZPB i1~1. ~tal~na. Dot;:ch suj;~. A wi~c o wspólnej llraey zespo 

- , „ _ ... czas wydawało n11 się, r.e pracując l u, k lóra jest pod,.;; tawą dla 100 ~roe. 

P r ze,..•• .!i e "'I 0 •.#' 1 .-.nn 1 I' z••..... na 12 zwykłych krosnach nig~y ni~ wykonania bazy. o potrzebie stałe-
~ ft .:::::;- ._ '-:li ••• będę mogla wysoko przekraczac sweJ go p odnoszenia swych kwalifikacj i, 

Wrz.ywając wszystkie rz.ałdady przemysłu wlókiennk?.eo-o do 
wspó~_:vodn.ictwa o uzyskanie pierWSflego miejsca w rok~ 1951 
opierahsmy się na własnych doświadczeniach, zdobytych w t'oku 
ubiegłym. Jasne jest, że rywalizacja o pierwszeństwo pobucł2a .za
łogi do wtięk~ych wysiłków. stanowi podnietę zarówno dlu ro
be>tniRów, .iak i dla administracji zakładu, dla 'jego organiiacji 
partyjnej i związkowej. Zdobywa-jąc w roku ubiegłym sz.tanda1;y 
pmechodnie._ st~a:liśmy się zaw.o/.1:e w następnym miesiącu Cf!.Y 
kwa!l.1:ale os1ągac Jeszcze lepsze wyniki. Uzyskany w drugim i 
tl~eoim kwartale tytuł przodującego zakładu w przemyśle wló
kiennimym zobowiąe.uje nas do daJszych wysiłków. Nasi tkacze, 
nasze prządka i m:;i,jstrowle przyrrzekli sobie stanowczo, że nie od
dadzą łatwo palmy pierwszeństwa. 

S ukcesy nie przychodziły nam l!iły nam rz dodatnim bilansem wkro 
łatwo. Chociaż pisał już na czyć w rok 1951. Zdajemy sobie spra 

ten temat dył·ektor nacrzeliny na- wę, że czekają nas trudne zadanta. 
szycp eakładów tow. Rogoziń~ki, Wiemy, że drugi etap Sześciolatki 
pragi1ę pokrótce omówić. w jaki spo nakłada n a nas w.iększe obowiązki, 
sób je osiągnęliśmy, Doświadczenia i e \Vymagai· będzie od nas większr
ubiegłego roku stanowią bowiem go wyslłku. większe.i inicjatywy 
podstawę dla pracy tegorocznej. twór czej , więl<Siej energii, umiejQl-

Nase.ym głównym zamierzeniem • ności wykr~·wania nowych reze!r w. 
było podniesienie wydajności pracy. Wzywajqc bratnie za·kłady do długo 
Zw;róciliśmy szczególn;i uwagę na · . , . _ ... 
sprawę szkolenria i doszkalania z~- · · 

wie jak tow. tow. Rakowski. :Su 
kiennik: Parzynowski, osiąga.ią wraz 
ze swymi zespołami wydajność oko
ło 105 proc. Chodzi o to. a by we 
wszystkich zespołach zastosować 
metoclę kolek tywnej pracy. zain te
resować majstra. wynikami produk
cji każdej tkaczki z osobna. W przę
dzalni trwa w dalszym ciągu kon
lcurs o tytuł najlepiej przykr~cają

cej pt·ządki. Biorą w nim udział do
tychcza.s 163 osoby. Sądząc po wy
nikach konkursu w ubiegłym roku, 
dzięki dalszemu wzrostowi kwa.JJi.U
kacji prządek, podniesie się znów 
jakość n=ej produkcji. Postanowi
liśmy sobie jednocześnie podnieść· 
waTtość naszych tkianin przez zasto
sowanie dokładnej kontroli w od
dziale przygotowawczym orae. za
ostrzenie dyscypliny czystości ma
szyn i miejsca pracy we wszystkich 
oddziałach. Wiąże się to ściśle z pod 
jętym przez nas rz.obowiązaniem 

zmniejszenia odsetka braków pro· 
duł<eyjnych e>raz podnieslenfa pozio
mu higieny, bezpiwzeństwa I kultu 
r y miejsca t>racy. 

rów grup partyjnych oraz wybo1·ow 
do władz związkowych. Wiemy bo
wiem, że wybory wzmocnią nasz 
a pa1•at. że przyczynią się do uaktyw 
n ienia grup part yjnych i związko· 
wych. A ta aktywność będzie nam 
niezbędnie potnz:ebna. Musimy do
trzeć do ka'idego robotnika, uświa
damiając go o zadaniach. jakie n a 
nas spoczywają, musimy wzmóc in 
dywidualną, kontrolę wykonania pia 
n ów produkcyjnych przez robotni
ka i jego maszynę, musimy ka.żdego 

tkacza i prządkę zainteresować spra 
wą wuostu wydaJności. zmniejsze
nia postojów, sprawą wzrostu ren
towności zakładu. Musimy J>odnieść 
świadomość polityczną i społeczną 

naszej za.log i. Wte1l:v 1>rzełamiemy 
'każdą trudność i poprowadzimy na
sze w.kłady do zwYcic:shva. 

A WIĘC TOWARZYSZE WŁOK
NIARZE: WSPÓŁZAWODNICTWO 
O TYTUŁ PRZODUJĄCEGO ZA
KŁADU 1951 ROK U ROZPOCZl<iTE! 
UBIEGA.Jl\1Y SIĘ O LEPSZE WY· 
NIK!, PRZYSPARZAJ MY BOGA· 
CTWA NASZEJ OJCZYŻNIE! 

Józefa S imowa 

bazy Ale teraz, kiedy przystąpiłam o obo1dązku wykonywania planów. 
do wspólza wodni«twa o 100 proc. Jestem mężem zaufania i to, cze
w:vkonanie baz widz;: że się mvli- go się na11czę, przekazuję swym ko
b~n. Na odorawach z'espołów, l\tÓre leżankom i sąsiadkom. Razem dysku 
obecnie odbywają i:;ię w tkalni, dowia tujemy na tematy produkcyjne. U
dujemy się wielu praktycznych i po świadamianie załogi daje poiądane 

wyniki. 
Do współzawodnict\\·a o pełne wy 

konanie baz przystą.piło u n as w N o 
1\ ej Tkalni 157 zespołów. Z począth.'U 
242 osoby nie wykonywały swych 
baz. Obecnie, dzięki poczuciu odpo
wiedzialności kawego robotnika, 
dzięki pomocy i współpracy maj
strów z tkacza.mi, ilość nie wykonują 
cych baz zmniejszyła sie do 96 osób. 

Ja sama dawniej osiągałam do 100 
p roc. bazy, a dziś Wykonuję ją w 
132 proc. 

Tak wy,;okie podniesienie stopnia 
wykonania bazy zawdzięczam pracy 
nad sob<J. Nie odchodzę od krosien, 
nie spóźniam się, słowem: pilnuję ro 
boty. Często rozmawiam z majstrem, 
pomagaczką i innymi tkaczkami o 
tym, że musimy sobie wspólnie po
magać i dbać nie tylko o swa wła
sną produkcję, ale równiei: o · dobre 
imię całego zespołu. 

wodowego, dzięki czemu wykonanie 
baz wzrosło przeciętnie o olcolo 10 
proc. Otaczaliśmy op:ieką instruktor 
kii, a WYlJiki ich pracy były ściśle 
k oDJtrolowane. W1·a'l. ze wrirostem 
kwaHfikacjl zawodowych rozwijał 
się ruch wielowarszta towy. Podczas, 
gdy na początku ubiegłego roku je
dna prządka obsługiLwała pnzeciętnie 
743 wrzeciona, prrzy kof1cu roku ilość 
wrzecion obsługiwanych przez jedną 
prządkę wzrosła <lo 823. Ogromną 
pomocą przy wykonywaniu planów 
produkcyjnych był stały wzrost dy
scypliny pracy. Na początku roh·u 
ilość nieusprawiedliwionych nieobec 
ności wynosiła 1.02 proc Przystą
piliśmy wszyscy do walki z łazika
mi: i agitatoray, i mężowie zaufa
n:ia, t gmpy partyjne. Nie było e.e
tiranri.ia, żeby nie dębatowano nad 
sprawą ,podniesienia dyscypliny pra
cy. W2!rnogliśmy kontrolę Pl'IZY wej
ściu orae. na oddziałach, uce.yniliś
my majstrów odpowiedzialnymi cz.a 
stan ebecności w zespołach. Majstro 
wJ.e musieli sami analizować przyc.zy 

J eżel!i. chodzi o obnilenie wlmź
nika postojów. to osiągniemy 

to drogą fachowego doszk alania br y 
gad remontowych oraz szyb~ego do 
sturczania części zamiennych. Sto
sownie do naszego zobowiązania bę
dziemy dą:i:yć do dalS2ego l"ozwoju 
ruchu nowatorstw a i r ac.ionaU.zar.ji 
pr;zez otoceenie większą opieką !clu
bu 1·acjonalizatorów ora2 wzorowa
nie się na osiągnięciach w tej dzi<'
dzinie Związku Rad-z.ieoh-iego. 

przewodnicząca r ady zakładowej 
1

1a11i11a Jurek : 
ZPB im. Armii L ud<twej. "" 

/.118 im. Stalina procuje I 
12 hrasnach 

Janina Jurek 
tkaczka z ZPB im. Stalina. 

PRZYSPIESZYC WPROWADZENIE NORM . -zuzycia -W€1gla 

lnsintluorlm tow. Maria Maro~ze/;, 
s:;~·oli K Z PB im. A.rmii Ludou:ej 

młodych rhac:y 

ny niestawienia się do pracy człon- falowego ws1>ółzawodnictwa, 'Z.Wit'OC1 
~ów izespolu. Wyniktl są ta~cie, że o- liśmy uwagę na dziewięć zagadnień, 
beenie odsetek nieobecnych nieu - najbardziej istotnych w tegorocznej 
spra.wie11tiwionych sbmowi zaled wie walce o wykonanie planu produkcyj 
9,12. . nego. Myślę. że słusmym będzie 

Da:ięki za-sloSo\\~amu zapasowych w~ka.ozać. w jaki sposób nasza i.11łoga 
silników w przędzaiLni oraz zapaso- będzie je realieować. 
\VyCh k1·osien (wyremontowanych 'le A \v:lęc ptv.ede wszystkim - aktu 
złomu) zli~wldowal~śm.v w znacz- 1 alna w dalszym ciągu ;prawa t>od
nym _st?pmu_ posto_J~- powodowane nieslenia wydajności pracy. stupro--, 
dawrue:i komecznoscn~ remontowa- centoWeK-O wykony wania baz pro
nia krosien crzy si:lników, których dukeyjnych. Postanowiliśmy skiero
nie było azym zastąp1ć. V:alcząc o wać za.i:ówno do tkalni jak i przę
flość produkcji, o rownonuerne ''VY~ dzalni większa ilość insh·uklorów. 
konywanie planów mie&ięcwych w W ikalni inst-ruktorki beda szko1ić 
ilości i asortymencie, nie zapomina- młodzież wedlug nowe.i m'etody. a 
llśmy o jakości. Jakość naszych tka- mianowicie - kładąc nacisk na do
nin stale WZTasta[a, a to dizięki te- idądanie krosna od tyłu, od str o11y 
mu, że „najtrudniejsze" aso~tymen- osnowy. .Je~t bowiem rzeczą dowie
ty oiaczalismy specjalną opieką od dz"ioną, że tl<acz, który potrafi zli 
pierwszej fazy produkc,ji. Ze spe- kwidować blf:dy w osnowie, u111lmi.
cjalną ie.bUcu;ką asorLyment ten wę- [JOtem tworzenia ię błt>,tlów w ik a
drowal od odd7,iału przygototyawcz~ n lnie. Na.~7,a organizacja zwią17.lwwa 
go przędrzaln.i aż do wykonczalm. 2a?interesowała się już met-odą inźy
W ten sposób „prima" wzrosła na niera Kowa lewa. która za.slosujemv 
przestrzeni ubiegłego r oku w tkani- w systemie szkolenia zawoclowegn. 
n ach gotowych z 45,'1 11roc. do 68,1 Wierzymy, że d'Zięki niej znaczn:e 
proc. Na ba?Jie walki o wykonywa- Wll!'ośnie wydajnosć pi-acy naStZych 
nie planów produkcyjnych roz.,yija- tkaczy Specjalną opieka i kontrolą 
ły się różnorodne formy wspolza- otoczymy konkurs o tytuł najba r
wodnic1.wa. dziej wycla.jnego zespołu tkackiego. 

T ak wjęc osiągnięcia ubiegłego W chwili obecnej )>rzystąpiła do 
roku, twórczy wysiłek całej konkursu cała tkalnia, a więc G5 ze 

załog0i, jej zapał i entu71jaizm pozwo- społów majsterskicl1. Tacy majstro-

Pozostaje jeS2Cze sprawa rentow- Walka o oszczędne :>pałanie węgla 
.no.ści zakładón·. Oczywiście. rentow- przybiera stale na sile. Wielu pala 
ność wzrośnie wraz ze wzrostem wy czy kotłowych fabryk, elektrowni, 
da,iności pracy. Prócz tego jedn&·k PGR-ów, maszynistów parowozo
•zobowiązujemy się zmniejszyć nor- wych, zaoszczędziło już do tej po1·y 
inatywy za1>asów, uzyskując w ten znączne ilości węgla . stosując nowe 
sposób możność ~ybse.ych obrotów lepsze metody pracy. Palacze ci w 
gotówką - oraz walczyć na każdym pełni rozumieją, że ograniczając zu
kroku z wszelkiego rodz-aiju marna- życie paliwa, przyczyniają się do ob 
trawstwem. niżki kosztów własnych produkcji, a 

Takie są mniej wiięcej nasze pod- tym samym realizują jedno z zasad 
stawowe zadania na rok bieżący. niczych wskazań Planu 6-letniego. 
Współzawodnictwo. jakie rozpocz~- * ~- ·~ 
!iśmy, opier.a się właśnfo na tych ri:a I Liczni palacze kotłowni z Łodzi 
łożeniach . . Przodując~ zak!a<l 1951 i województwa odpowiedzieli już na 
roku musi przo~o~ac :taro~n? pod wezwanie iniciatora współza.wodnic_ 
względem wyda1Jnosci Jak 1 rown o- twa oszczędnościowego w spalaniu wę 
mie rnego wykony wan ia planów. ja- .~la, palacza tow. Chajta. Tow. Chajt, 
ko.4ci p rodukcji. wysokiej <lyseyołi- każdego miesiaca przez kilka dni 
ny, Jm ltury miejsca p racy, ren towoo pracuje na zaoszczędzonym węglu. 
ści i t. p. Założenia n owego współza Palacz. J an Burak z Zakładów Prze 
wodnictwa. nie są łatwe, zobowjązu- mysłu Farmaceutycznego zaoszczę -
ją one do poważnego wysiłku, <lo dźil dotychczas olmło 6 t-011 węgla. 
mobilizacji na „cMYm froncie". Na- Tow Łuszcz~'ll z ZPB im. 1 Maja za 
sza orga11irzacja partyjna i związko- oszczędził 5 ton. podobną ilość w~
wa rzdaje sobie u: tego całkowicie gla uzyskał tow. :Ja niszewski z ZPB 
spl'awę. Ze szczególną troską przy- im. Dubois. 
stepujemy do wyborów organizato- Trzeba byłoby tu wymienić jesz 

Włókniarze Z. 
walczq o pełne 
Nie tylko w Łodrz.L ale i w calym 

kraju rozwija się w.;pólzawodnictwo 
o dobre p1-tykręcanie przędzy 01•az 
o 100 proc. wykonywanie baz, podej 
mowane na apel załogi ZPB im. 
Szymańskiego_ I tak w Mirskich Za
kładach Przemysłu Bawelni:niego 
do nowego· ws_p6łzawodnictwa p1v.y
stąpily 32 rze&poły. 

W K aliskich ZPJ, w bawełnianej 

całego kraju 
wykonanie baz 

przędczalni przystapilo do współza
wodnictwa o najlepsze pl'Zykręcri
nie - 56 1>rządek i 22 pomagaczki„ 

\V ZPB i m. Liebknechta (dawny 
oddział ,.C" Zakładów im. Dzicrżyi1-
skiego) zorgarri11:owano 12 zespołów 

tkackich, które będą walczyły o peł
ne wykonanie baz. O właściwe przy 
k·ręcanie orae o 100 procentowe wy
konanie baz będzie się ub'iegać 67 
!lrządek i 51 pomagaczek . W Zakła-

Bilans • e I e b k I clach im. lłóey Lu ksemburg (dawny 

. I skiego) pt·zystapiło do wspóhawo'dni OS I q g n I ę C I r a O W ' oddział „B-- Zakładów im. Inierży1i-

· ctwa 20 zespołów tkackich . 91 1>r2ą-

t. z kł d . w· L d. I dl.'k i 104 pom.agaczki. 
a a ów 1m. 1osnv U OW 1 W ZPB im. Dzierżyńskiego zorga-

T t : · · · I 
1 

. b' . . , . . I ni:zowano 65 zespołów tkackich. a 
.1.s. meJe zwyczaJ, ze u pl'ogu no~e- przec_s1~ ~o;stw~, a w z.'~'ląZ~u z }~m j c~y}~-·~y o wykoname planu i zwy- . 138 prządek, l58 pomagaczek i 215 

go x-0~u spoglądamy wstecz na prze - s1lmeJsze skoncentrowanie osro<l c1ęzahsn:y. . . . , · . . . j przęde:arzy, stanęło du konkursu do-
bytą drogę, aby ustalić jakie uzy- ka dyspozycji. Powstały wm·unki, do . Jed.11.al, nie \\szystl,1e 111edoc1ą.i.:111ę- brego preykręcania. 
skaliśmy osiągnięcia i jakie zwalczy godne dla s1n·aw1łiejszej i bal'dziej cm ubiegłego roku zostały usunięte. I · 
liśmy trudności w minionym okresie skool'dynowane.i pracy po!>zczegól- Cią.gle jeszcze odsetek postojów jest Współza.wodnictwo o 100 1irocen -
czasu. Zdobyte doświadczenia slu·t;ye nych jednf'1'tek proclukc~·jnyd1. zbyt wy ·oki. źle to świadczy o spraw towe wylw nanie baz już się rozpo-
nam mają, jako niezawodny drogo- no:;\ci organizac~•.it1ej pet'ilOnelu tec1mi częło. Prządki i przędzarze. tkaczKi, 
wskaz na przyszlość. • •• i pomy~lu e zako'ńc·zcnie rznego. Gospodarka surowcami takie ma~strowie wszyscy na froni clo 
Zakłady P1·zemysh1 We.lnianego nie je:;;t zad~walająca. Wiele ce~· walki 0 pcl -- e wylwn ywanie baz! 

im. Wiosny Ludów w Łodzi pierwszy W poloiYie roku zasadnicze lrn· 11ych odpadkow zalega bezużytecznie 

cze wiele nazwisk palaczy, którzy 
przy pracy stosują metody oszczędne 
go spalania węgla. 

Inicjatywa i przykład tow. Chajta 
JJrzyniosły niewątpliwe rezultaty. 
Tow. Chajt zgłaszając swe zobowią 
zanie dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, wskazał 
wszystkim, że w naszych koił(}wniach 
tkwi źródło daleko idących możli
wości oszczędzania. Bo przecież w 
kotłowniach nie stosowano dawniej 
żadnych norm technicznych zużycia. 
Palacz zużywał węgiel nie zdając so
bie sprawy, że przy uważniejszej i su 
mienniejsze.l pracy, dzięki lepszemu 
wypełnianiu swych obowiązków, po 
trafi 7.aoszczędzić znaczne ilości wę 
gla. 

Walce palaczy o wzmożenie osz
czedności węgla winna towarzyszyć 
stała opieka ze stron'' kierownictwa 
technicznego. Nie zawsze jednak 
tak bvwa. Palacze z ZPW im. Łuka 
sińskieg-0, t-0w. Staniszewski i Bia· 
las, stwierdzają, iż kocioł w ich 
kotłowni b)•ł przeglądany kilka mie 
sięcy temu. Palacze ci wskazują, że 
na skutek tak długiej przerwy w 
sprawdzaniu kotła, narasta w nim 
kamień i szlam, a tym samym zmnie.i 
sza się wydajność ciepłoty. a wzra 
sta zuży~e Paliwa. Obaj f)alaci,e 
uzy~kują oszczędności 200 - 300 kg. 
węgla dziennie, ale stwierdzają, że 
gdyby nie powyższe usterki technicz 
ne. mogliby dojść do znacznie lep
szych wyników. 

Inaczej. przedstawia się sprawa w 
kotłowniach ZPB im. Hamama. Pa 
lacz Kopka oświadrza, że pracuje jak 
najsumienniej, ale nie wie, ile wy 
nos: zużycie prrzez niego węgla w cią 
gu dnia lub tygodnia. W kotłowni, w 

której pracuje palacz Kopka, nie no 
tuje się dziennego zużycia węgla. 
Trudno więc określić; ile się go spa 
la. Spra.wozdan:ia dekadowe, spo
rządzane w wydziale energetyki i 
ruchu, uwzględniają tylko przeciętne 
zużycie. Wobec tego, że palacz t en 
nie wie, ile spala węgla, nie ma czyn 
nika, który skłaniałby go do uzyski 
wania najv;yższych oszc_zędz).ości, nie 
wątpliwie możliwych. Toteż palacz 
Kopka stwierdza: „ustarenit'I iecbnicz 
nych norm zużycia ęgla wskazało 
by nam, jak ma.my pracować i mobi 
lizowałoby n as do walki -o uzyskanie 
widocznych oszczędności węgla". 

Podjęta niedawno temu uchwała 
Prezydium Rządu, podkreślajaca ko 
nieczność oszczędzania węgla. ·wska
zuje na potrzebę '-''Prowadzeni.a norm 
jego zużycia. Zastosowanie technicz 
nych norm zużycia oraz odpo
wiednie premiowanie palaczy, po
budzało by ich do stałe! i skutecz
nej walki o oszczędne · spalanie wę 
gla. Bo przecież jasne jest, że jeże 
li palacz b~zie wiedział, ile może 
spalać węgla na swej zmianie, to nie 
wątpliwie dołoży starań, aby spalać 
go jak najracjonalniej i uzyskać jak 
najwięcej oszczędności. 

Dlateg{) też staje się rzeczą pilną, 
aby wydziały energetyki i ruchu za 
kładów pracy i centralnych zarzą -
dów, najrychlej zajęły się opraco -
waniem norm technicznyQh, z 
uwzględnieniem całokształtu pracy 
palaczy. 
Należałoby też pomyśleć o zorganizo 

waniu szkolenia palaczy, biorąc pod 
uwagę zasady ekonomicznego spala_ 
nia węgla oraz ogromne doświadcze 
nia palaczy radzieckich, którzy dzie 
ki odpowiedniej konserwacji kotłów 
i palenisk osiągają wydatne oszczęd 

Zapomniana cegła ności paliwa. 
•• • • Także organizacje partyjne i rady 

na słaCJI w Andrze1ow1e zakładowe winny zainteresować się 
„ . , głębiej zagadnieniem oszczędnego 

~a _placach przy stac;.i1 And~-zeiow, spalania węgla. Należy troskliwie 
~e~y .iuz. od kUk1;1 mieS1ęcy k!1kana- czuwać nad przebiem al· 
sc1e tysięcy cegieł. Do chWJh obec-1 . . .,,.em pra~y P a 
nej nie widać, aby czyniono jakie- c~y, pomagac 1~ w z~alczamu .. bl~
kolwiek kroki celem ich usunięcia i dow, . gdy sa~ sobie poradzie me 
dostarczenJi.a do właściwych rak. Ce potrafia. Potwierdza to przykład 
gła jest w dalszym ciągu niszX:zona, ZPW im. Łukasińskiego, gdzie nie
miażdżona przez wozy, przyjeżdżci- wątpliwie organizacja partyjna i ra 
jące do rozładunku wagonów. da zakładowa są w stanie spowodo-

A d7:ieje się ~o WS'1,ystko ob_ecnle, wuć regularniejszy przegląd kotłów 
'~ dob1e .~moz.,one~o budowm~twa. Dlatego też obok walki o · plany pro 
kiedy kazda ce„ła iest cenna 1 po- dukcyJ·ne trz ba stal ć d 
tl'Zebna. . , e.. . e c~wa na 

s. Sranis:;eicslri tym. Jak rozw1Ja się akc3a palaczy 
kotłowych o zwiększenie oszczędnoś 

rok Planu 6·łetnieg·o zakończył bi - dności zostały jnż przełanrnne. Dzię- po magazynaeh i powoli niszcz;ejc. 
l&nsem dodatnim. Załoga t:vcl1 za- ki powa:i.nemu rozsze!'zeniu ruchu Duże brnki wykazuje baza l'emonlo
kładów już w dniu 4 grudnia nbie- - , · · wa, któ1·eJ· zadaniem J'est wła~ciwe i w1elowarsztatowcow uporaliśmy się z 
głeg-0 roku złożyła meldunek o wy- cln-onicznym brakiem obslugi ma- terminowe p1·zeprowadzanie remon-

ci węgla . 

Otwarcie świetlicy kolejarzy w Koluszkach dz~~~~iś~~e~~1~=ii~~~· ;~e~: ~~ 
przez Zarząd Okl'ęgowy raz w mie- tek kotłov.'ł'li, które razem rrlogą 
sią.cu w sali teatralnej ORZZ w Ło- przynieść olbrzymie oszczędności. 
uzi. a o~czędzone zaś ilości węgla będzie 

k-0naniu rocznego planu produkcyj- sz'.Yn. Poprzez nsprawn!enie procesów lów maszyn produkcrjnych. Równie:i. świetlice są jednym z ważnych 
nego. Do końca roku plan został prze technolog-icznych i systematyczne do nie na poziomie są niektórzy 11U$i ..:zynnik6w. wpływających na rozwój 
kroczony o 8 procent. Jakość tkanin szkalanie fachowe zalogi ja:ko~ć tka majstrowie, nowej, socjalistycznej kultmy. Toteż 
w.zrosła w tymt ckzasie do 87 ,proc. nin ulegla w~·bitnej poprawie. Przy- l lsunie mY ·1.esz łonwzn <' niepośrcdni;:i, rolę wśród nesz kole-
p1erwszego ga un ·u. śpie&-zenie obl'otów maszyn, troskli- „ - jal'skicl1 odgrywajf! świetlice ZZK, 

wa ich konsenvacja oraz właściwe . błęd·y których na terenie okręgu łódzkiego 
Niewesoły. początek ••• 

Czy wypełnienie tego planu było 
łatwe? Wcale nie! Je81i porównamy 
osiągnięcia końcoweg·o okresu z wy
nikami, uzyskanymi w pierwszych 
miesiącach 1950 r ., stwierdzić mllili
my, że sytuacja w zaklada.ch na po
czątku ubiegłego roku nie wygl~dala 
różowo . Wprawdzie plany pl·odukcyj-
11.e były realizowane w stu procen
tach, jednak kosztem dodatkowej 
pracy maszyn i ludzi. Ja.kość tkanin 
spadla w tym okresie do· 70 proc. 
pierwszego gatunku. Jeśli dodamy, 
że oclseteh postojów z miesiącą na 
miesiąc niepokojąco wzrastał - to 

• na podstawie tych faktów można by
ło stwierdzić, że w skomplikowanym 
mechanizmie zakładów coś nie dopi
syl>łało 

W marcu 'ubiegłego roku nastąpiła 
częściowa zmiana w kierownictwie 

. istnieje 36, w t~•m 16 podświrtlic 
zorg·anizowanie miejscH i1racy podmo Drug.J. rok Planu 6-letniego stawia oraz 4 świetlice wzorcowe. 
sły wsp6lczY. 1mik wyda3·ności z 0.43 d · · 1 1 · prze nam1 znaczme roz eg eJSIZC r.a- Przy kaide.1· ;r. t,ych :świetlic dzia· 
mtr. do 0,54 mtr. na J

0

edna robotniko- d n·a · · · W ć ne - a l , nrn p1e1·wszy. ymaga · o łaJ·a .. zcspoly 8wietli<:Dwe, J'ak chól'y 
godzinę. Wszys tko to, razem wzięte, b d In · b'l' „ ł · ę ą. pe eJ mo 1 1zacJ1 za ogi, spr~- nv>skie, żefo;!de i mieszane, zespoly 
P1·zynioslo pokaźne znmie.iszenie ko- · t · · „ · łl -t „ zys eJ orgamz<1cJ1 1 ca ww1 ego ll'Y- dramatyezne, ranccr.ue, recyrator-
sztów produkcji. :rnrzystania park.n mas7.ynowc~o . tL ~ kie. orkiutr~- itp. Sekrjc te prne:ują 
Podstawą tych sukcesów slała się sunięcie omawianych tu wla:<11iP h11• , l\' Nllu!l' u<talonrch z zóry progra

bezsprzecznie ścisla wsp6l'p1·aci,t kie clów i niedociągnięć pozwoli nam na 1116w. Po~:~~·naniami ich kiernje dział 
ro\\'nietwa przedsiębiorstwa z radą uruchomienie znacznych l'ezerw. Kulturalno-Oświatowy Zarządu 0-
zakładową i organir.acją paTtyjną. tk"·iących jeszcze w nasr.~·c h widu- kn.·~owc>go ZZK. 
Silne powiązanie trch trzech 01n1iw, ~al'h Przez ~1~p_r_awnienic m·ae~· wzni~ Popi~y tych zespołów urządzane 
czuwającycl1 nad. wykonaniem pla- remy w~•1hi.inosc maszyn i luclzi, są nie tylko na terenie wl:.isnych 
nów zakładowych, pozwoliło 11a unik pr:~c7. n ?:~~zędn~} gospoda1·k(' snrow~a ·:;;wietlic. Ze.> poly świetlicowe ZZK z 
nięcie wielotorowo~ci, rozp1·aszania m; z.n~_1.11eJ:'IZ~•,my k_o~z~ ;v)•t.war:-an'.a· 1 l~utna,. Aleksand.rowa, Piotrkowa, 
sił czy też rozbieżno.ści w stosowaniu " ta.,i >posoh pi z~czyn111n ~1ę ze 1 ... 01u-zek i Ło<lz1 - z terenu Dy
metod, mających zapewnić pehw wy swej _~ trony do ~z:;bszcj ro?.b11~0"~Y rekcji wyjeżd:i:ają w różnych porach 
korzystanie mocy produkcyjnej za· naszeJ gospo.<hnki, a co za t\·n; idzie roku do miejscowości letni;:kowych 
kładów. - do dalszeJ !>Opra"·:v ''a1:un1:ow h~· Dolnego śląska Biorą one również 

Pierwszy l'Ok Planu 6-letniego dał tu mas practtJącyeh nasze.i Oi:: 7.~· 111 : · udzial w „wieczorach artystycznych" 
nam bogate doświadczenia w naszej organizowanych dla pl'zodowuików 
pracy. Uczyliśmy się na popełnia- lfi'aclw< 1'mduk pracy i rac,ionalizatorów - koleja· 
nych błedach i usuwaliś1111• je Wal- ZP\V im. Wiorn:v Ludow n~y oraz innych gałęzi J>rzemy~łu. 

• 

Ostatnio odbyło się urocz~·ste o- można wykorzystać z pożytkiem w in_ 
iwarcie .świetlicy wzorcowej ZZK w nych dziedzinach życia gospodar 
Koluszkach. W szczelnie zapełnionej czego. 
sali panował podniosły nastr-Oj, co 
~ wi::idczy, że miejscowa ludność zro
z.umi<1la w pełni znaczenie d·ziałal 
ności świetlicy. 

Na część oficjalną złoi:yły się: 

J1'l'Zemówienie tow. Hodora - prze
wodniczą.cego Zarządu OkręgO\\·ego 
ZZK 1v Łodzi oraz referat, wygłoszo 
ny p1zez tow. Komorowskiego na te 

M. K. 

Wykończalnia 

ZPB im. Marchlewskiego 
przoduje 

mat „świetlica w dobie obecnej". 
Częśt artystyczną wypclnily po- Wykończ.alniia Zakładów im. ~-

pisy miejscowych zespołów świetlico Mar~hlewski~go 'fi ostatnim etapie 
wych - chóru męskiego. sekcji 1·e- \':'społzawodmctwa ~o\~u wysunę~a 
cytatorskie,i, baletu, sekcji dramaty- j się n~ czoło, . prześc:ig'.łJąC wy~on
cznej i purtii solowych. 

1 
c~lmę ZPB 1m. Dubo1s. Wykonczal 

Do organizacji tej świ,etli:cy dużo ma i:asza edobyła 1.652 i;>unkty do
wysiłków i. trudu włożył zarząd kola da~rue. podc~as gdy tak~ sam od
w Koluszkach wraz z kierownikiem dZJiał ZPB im. St. Dub01s uzyskał 
~wietlicy, tow. Stasia ki em. tylko 1.437 punktów, dodai~ich. _Tym 

. . , samym nasza wykoncizalma os~ągm: 
Władysława Z1ehnska ła przewagę 215 punktów dodatnich. 
!;arzą.d Okręgowy ZZK I T. Saar 

Łódź ZPB im. Marchlewskiego . 
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Kronika Pabianic 
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WM:NIEJSZB T ELEFONY 
O - Strat Potama 

63 - Komlaartat MO 
66 - P tezydjum MRN 

GŁOS PABIANIC 

~oraz b~rdzleJ . upow$zechnla się· . 
o§awiata i czątelR:iCtlll'o 

Czytelnictwo i gromadzenie 
książek było w Polsce przedwrześ 
niówej przywilejem tylko nlewie] 
kiej grupy ludzi. Dziś w Polsce .Lu 
dowej akcja upowszechnienia 
książ•ki staje się jednym z podsta· 
wowych zadsń nowego ustroju . 

Tak więc w latach 1945 i 1946- czące się jedna w okolicach dwor
biblio,teka pabial:licka otrzy.~ała c~ kolejo"'.'egot dru~a zaś przy. u1. 
nieliczn . zresztą 'lość ksiązek z ~~pliczneJ; Otwarci~ tvc~ dwo~~ 

. . ą _ ' 1 1 , f1hi ułatwi ludności pa-bianick!eJ 
b1bltotek prywatnych, resztę zas szersze i częstsze korzystanie z Bi-
uzyskano ze zbiórki zorgahizowa- blioteki. Przewidywana jest rów
nej wśród społeczeństwa Pabianic nież rozbudowa .przy Bibliotece -
z k · · · T ·d · Oświ ty czytelni. 0 aZJl ygo ma a · M' · k B.bli t k P bl. .i • leJS a i o e a u iczna, 
.L~ta 1~'!6-~94.9 to dalszy rozwoj okrzepła organizacyjnie i spraw-

B1bhoti!k1. Dzu:k1 poważnym dota- nie, służy dziś dziełu upowszechnia 
cjom Ministerstwa Oświaty i b . nia oświaty i czytelnictwa wśród 
Zarządu Miejskiego w Pabianicach, r.ajszerszy~h z:zesz robotniczych w 
a także wysiłkom i ofiarności spo- naszym mieście. 
łeczeństwa pabianickiego, piętrpą-

J . Kałużka.. Na karnawałowej zabawie dziecięcej w Pabianickich ZPB. 

91 - Dworzec kolejowy 
112 - PCK 
213 - Telegraf 

W celu jak największego umaso 
wienia czytelnictwa otwarta zo
stała w P abianicach już w roku 
1945 Miejska Biblioteka Publicz
na. Ponieważ rabunkowa gospo
darka okupanta hitlerowskiego i 
zniszczenia wojenne pozostawiły 
wszystkie pla.cówki na terenie Pa· 
biaf!ic w niezwykle trudnej sytua 
cji, prace nad zorganizowaniem 
Biblioteki Miejskiej zacząć trzeba 
było od podstaw. . . 

ce się trudności zostały szybko po
konane, a księgozbiór uzupełniony 
i obecnie liczy on 15 tysięcy to
mów. 

Ośrodek k~ztaleenia kadr 
215 - Pogotowie PCK 

' • t t 

· Kl NA: 
Kino „Polonia" wy§wietla film j dla 

produkcji polskiej pt. „Miasto nie.
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 

NaK•ody 
przodowników pracy 

Zaznaczyć należy, że wśród 
tych 15 tysięcy tomów znajduje
my książki z każdej dziedziny. 

dla spółdzielczości produkcyjnej 
seansów - 17.30 i 19.30. 

• • • 
Ki.no „Robotnik" wyświetla film 

pródukcji polskiej pt. „Miasto nie.
ujarzmione". Godziny rozpoczęcia 
seansów - 18 i 20. 

Redakcja „Głosu Pabianic" mie· 
łci się przy ul. Armil Czerwonej 19 
- obc;>k PPK „Ruch". Telefon re· 
dakcjł Nr 315. Pllzyjmowanie Inte• 
resant6w odbywa się od godz. 1; 
do 17. 

Sprawami admłnłstracfł 1" kolpor· 
ta!u Mll'l2uje c;fę rozdzielnia PPK 
„Ruch" ul. Atntil Czerwone! t9. 
~I. Nt 287. 

Znaczenie przestrzegania bez
pieczeństwa pracy i dbałości o hi 
gienę w zakładach zostało należy 
cie pojęte przez r~ferat BHP i ro 
botników Fabryki Chemicznej w 
Pabianicach. 

Za należyte przestrze1tanie prze 
pisów BHP oraz należytą opiekę 
nad urządzeniami produkcyjny 
mi, Centralny Zarzad Przemysłu 
Chemicznego wyznaczył szereg 
nagród dla prwdujących .i wy
różniających się robotników. 

Za staranne konserwowani~ 
sprzętu i ochronę odzieży ochr011 
nej, premie pieniężne otrzymali 
ob. ob. Raśniewski, Pędziak, Ko
ziara, Jaworski, Majcherek, Griy 
wala, Błoch, Majewski i Mie
tłowski. Wysokość premii wy 
nosi 150 zł. 

Wraz z rozwojem spółdzielni 
Czytelnicy korzystają z książek produkcyjnych, których liczba z 
popularno-~aukowych, z beletry- dnia na dzień wzrastn, wyłoniło 
styki, literatury pięknej, książek się , zagadnienit; szkolenia dla nich 
fachowych z dziedziny architektu nowych kadr, którę byłyby 
ry i medycyny. w roku 1950 zo- Wszechstronnie przygotowane do 

pracy w gospodarstwach żespo!o
stały sprowadzone popularne bi- wych. w tym celu zorganizowane 
blioteczki marksistowskie, które zostały w całym kraju stałe ośrod 
są dużą pomocą dla osób studiują- ki szko](!nia, mające kształcie fa· 
cych marksizm. ch?wców dla spółdzielni produk-

Z Biblioteki korzysta obecnie cy1nych. 
ponad 2.000 czytelników. Najczęst I. _Dla nasz~go_ województwa. po-

b 1 . B·br t , . M. . "stał taki osrodek w Łodzi na 
szym1 ywa cami I 10 eKi ie3- Radogoszczu. Otwarcie pierwsze-
skiej jest młodzież szkolna, która go kursu odbyło się parę dni te
stanowi wśród ogółu Fytelników mu. Na uroczystość przybyli: 
około 75 procent. pr.zedstawiciel Wojewódzkie~o. Ko 

Na terenie Biblioteki znajduje m1tet1:1 PZPR. to~. Dobrod~1e1_ o-
. . . . . . raz wiceprzewodniczący Wo3ewodz 

się rowmez p1ękme urządzona czy kiej Rady Narodowej, tow. Kuc· 
telnia, w której zarówno młodzież. ner. 

Z. Kędzierski. jak i starsi korzystać mogą z pism Zagajając uroczystość, kierow· 
-------------------------------- i dzienników •krajowych i zagra- nik ośrodka, tow. Wawrzyniak po-

D. • k • k I • wiedział: - O.środek nasz ma wiel . z 1 0 l s z o e n 1 u nicznych. kie zadania do spełnienia: Winien 'C' A oto co mówi na ten temat wyszkolić fach.owców-księgowych, 
. podnoszą się kwa11·f1"kac1·e zał111· jeden z naszych czytelników, ob. którzy po ukończeniu nauki uspra 

J. Rodziewicz: wnią pracę w istniejących już 
- „Z Biblioteki naszej jestem spółdzielniach. Praktyka wykazaW latach 1945 -1949 w Fabry

ce Chemicznej nie zorganizowano 
ani jednego kursu szkoleniowego. 
Dopiero obecnie szkolenie zawodo 
we przybrało realne kształty. 

W llstopadzie . ubiegłego roku 
został zorganizowany kurs, na któ 
ry uczęszczało 29 osób. Byli to 
przeważnie przodownicy pracy i 
robotnicy ·wykwalifikowani. 

Na kurs ten wytypowano ludzi 
najbardziei dojrzałych politycznie 
ora~ tych. którzy wykazywali zain 
teresowanie dla pracy. Dzięki wła 
ściwemu doborowi słuchaczy, do
brym wykładowcom oraz opiece ze 
strony organizacji partyjnej, kurs 
stał na wysokim poziomie. 

Kurs trwał trzy miesiące. Absol 
wenci jego rozpoczęli już pracę na 
stanowiskach mistrzów -produk
cyjnych oraz magazynierów. 

Obok szkolenia zawodowego, w 
zakładzie prowadzone było szkole 
nie związkowe dla członków rady 
zakładowej i aktywistów związko 
wych. Jeden kurs prowadzony był 
dla i·adców zakładąwych i mężów 
Mufa.nia, ukończyło ~o 29 słucha-

czy, w tym 6 kobiet. Drugi kurs 
dla radców zakładowych, który od 
był się w październiku i listopa
dzie ubiegłego roku - ukończyło 
51 osób. 

ła. że dobrze prowadzona księgo
bardzo zadowolony, gdyż właśnie waść jest najlepszym odzwiercied· 
dzięki niej korzystać mogę z ksią· leniem pracy spółdzielni. 
żek, które dają mi wiele pożytku Tow. Dobrodziej w przemówie
i zadowolenia. Najczęściej czytam niu swym stwierdził, że chłop ma 

Również przeszkolenie na kur- łorolny i średniorolny zrywa wię-
sie związkowym przyczyniło .się obecnie .beletrystykę historyczną zy ciemnoty i zacofani1ł, wyzwa-
do awansowania niektóryCfi pl'a- oraz broszury marksistowskie, łając się spod wpływu j:Jogacza 
cowników na odpowiedzialne sta dzięki którym pogłębiam swą, wie wiejskiego i stając do budowy lep 

dzę". szego życia. Ale nowopowstające 
nowiska. Tow. Józef Perugiewicz, óld 1 · t k · ' · Miejska Biblioteka Publiczna w sp zie me napo y aJą na rozne 
robotnik, po ukończeniu kursu Pabianicach mieści się przy , ulicy przeszkody, które należy 6kutecz
związkowego został awansowa- nie usuwać i zwalczać, Między in
ny na pracownika umysło- Kościuszki i czynna jest w ponie- nymi brak członkom doświa :frze
wego, Janina Smolarek, lgna- działki, środy i piątki od godziny nia w prowadzeniu dużyc'h gospo
cy Majcherek, Pecherkowski 15 do 18. Natomiast w pMostate darstw zespołowych. Dlatego też 
oraz Piekielniak zostali awansowa dni tygodnia - od 11 rano do 15. Rząd i Partia ipostanowiły zorga

nizować szkolenie nowych kadr. 
ni na majstrów oddijałowych, zaś Młodzież szkolna wykupu je mie· Dobrze gospodarująca spółdzle1nia 
Jan Mik - awansówał na inspek sięczny abonament w cenie 30 gr, produkcyjna, to twierdza; która 
tora zakładu. zaś starsi - zł 1,20. / otoczy czujną opieką chłopów ·ma-
Dzięki przeszkoleniu robotni- Realizacja Planu 6-letniego przy łorolnych i średniorolnych, pozo· 

ków na kursie związkowym rada niesie dalszy rozwój Biblioteki stających · jeszcze t>oza spółdziel
zakładowa Fabryki Chemicznej dy Miejskiej w Pabianicach. Jedno- nią. 
sponuie obecnie dostateczną iloś- Zebrani •tu słuchacze - to 
cią aktywistów zwią\'lkowych. cześnie z rozwojem Biblioteki wy- aktywiści partyjni, ludowcy i 

Szkolenie pracowhików w Fa- łania się poważna kwestia, ą mia· Zl\IIP-powcy, ci wszyscy, którzy 
bryce Chemicznej w Pabianicach nowicie. ciasnota lokal~ .. Trudt~o- uczestniczą w toczącej się ostrej 
przyczyniło się do uzupełnienia !!cl te Jednalk zostały JUZ rozw1ą· walce klasowej na wsi. Powstałe 
kradr wykwalifikowanych robot- zane, a Biblioteka Miejska otrzy- do tej pory spółdzielnie pr<>duk· 
ników ·i aktywistów związkowych . I ma dwa pododdziały (filie), miesz- cyjne wykazały, że ipomimo istnie-

jących jeszcze trudności, osiągnię
cia ich zespołowej pracy są, o wie
le wydatniejsze, niż wyniki go
spodarstw indywidualnych. 

Uczestnicy kursu wyrażają wiel 
kie uznanie i wdzięczność dla Pań 
stwa Ludowego za umożliwienie 
im uzyskania niezbędnych wiado
mości fachowych, których brak 
dotychczas niejednbkrotnie utrud· 
niał im 1pracę. 

- Nasza spółdzielnia - mówi 

Dobrze procuje 
L iga Kobiet 

w Fabryce Chemiczne j 

' Natalia Solarek ze spółdzielni pro 
dukcyjnej Paprotnia, pow. r&wsko 
mazowieckiego, powstała dopierd 
na jesieni 1950 roku, dlatego też 
na razie nie możemy się pochlu
bić jeszcze .poważniejszymi wyni
kamt. Przebywając na kursie księ 
gowych dołożę wszelkich starań, 
aby zdobyć potrzebne kwalifika
cje i pracować ;ak najbardziej 
owocnie dla dobra spółdzielni. 

Niektórzy z uczestników kursu 
brali udział w wycieczce do Związ 
ku Radzieckiego, jak np. ob. Ro-· 
man Mirząjewski ze spółdzielni 
produkcyjnej Lubiatów, powiatu 
piotrkowskiego. 

- Zapoznałem się z życiem i pra· 
cą kołchoźników radzieckich - o

Przeszło 95 procent kobiet zatrud świadczył on - i jestem przeko
nionych w Fabryce Chemicznej w p.any, że wzorując się na ich. pra· 
Pabianicach zorganizowanych jest cy i osiągnięciach, zdołamy stwo
w Lidze Kobiet. rzyć nowe i lepsze warunki życia 
Zobowiązania produkcyjne reali- dla chłopa pracującego. 

zowane przed terminem oraz maso- Zapał do naukf słuchaczy i ich 
wy udział kobiet w ruchu współza~ pełna zrozumienia swych obowiąz 
wodnictwa pracy, przyczyniły si~ ków .postawa dają rękoj!Ili~. ~e na 
do osiągania dobrych wyników pro kurs~e będą pracować pilnie. l wy-
dukc ·n eh <latme. 

Yl Y · . Podobny ośrodek szkolenia kadr 
Do przoduiących robotnic w Pa spółdzielczości produkcyjnej po

bryce Chemkzn:J. które wykonywa wstał w tym miesiącu również w 
ły systematyczme swe bazy produk Spale. Przechodzi tam obecnie 
c1'.jne zaliczyć można tow. tow. szkolenie około 50 przewodni czą
Ktn,. Jarzębowską. Rutkowską, Ma~ cych spółdzielni •produkcyjnych z 
zur 1 wiele innych. naszego województwa. 

•• .,. ... „,._. ~ ' 

Nieprzerwanie płyną dary 
dla dzieci koreańskich -

Społeczeństwo Pabianic chcąc 
wyrazić swe uczucia przyjaźni 
dla narodu koreańskiego walczą
cego o swe wyzwolenie, skład'.l 
podarki i ofiary pieniężne dla 
dzie<(i koreańskich. 

„Trójki" bloku Nr 4, odwiedza 
jąc mieszkańców ulic 20 Stycznia 
i Gryzła, wszędzie były serdecz
nie przyjmowane przez mieszkań 
ców, którzy wykazali swą oby
watelską postawę nie szczędząc 
darów dla dZ'ieci koreańskich. 

Listy podarków zapełniają się, 
a „trójki pokoju" z pełnymi wali 
zkami udają się do magazynu, 
który mieści się przy ulicy W an
dy Wasilewskiej, aby tam złożyć 
dary. 

W akcji zbiórkowej z obwodu 
Stare Miasto przodują bloki ~"'r 4 
i' 5. Na czele „trójek" stoją ~b. 
Bulzacki i Morzyszek. 

H. Łacwik 

ALK O H O L I Z M --
wroeiem wydajności pracy 
W alka z pijafistwem musi być sy 

stematycznie i konsekwentnie pro· 
wadzona przez wszystkie organiza. 
cje masowe. 

Odbudowa cennych obiektów zabytkowych w województwie łódzkim 

Celem :zlikwidowania tej . smutnej 
spuścizny okiresu międzywojennego 
i okupacji, podwyższane są ceny na 
napoje alkoholowe, wprowadza się 

tak zwane „suche dni" oraz wydaje 
szereg zarządzeń mających na celu 
zwalczenie alkoholizmu. 

Omawiając wyniki prac konser przystąpiło już w r. 194;7 do za- cennych elementów dawnej ar- żony malowniczo na wyspie, a 
watorskich na terenie wojewódz- bezpieczenia J odbudowy ocalałej chitektury. Wszystkie powyższe pochodzący z XV w. który, wyre 
twa łódzkiego należy stwierdzić, części budynku, a w roku bieżą- prace prowadzono z kredytów montowano, mieści obecnie Ośro
że w skali ogólnopolskiej nasz te- cym zrekonstruowano środkową panstwowych.' dek Muzealny z cennymi zbiora-

1 ren należał do najmniej zniszczo· część budynku. Monumentalny Zabezpieczenie i odbudowa za- tni sztuki. Zamek i murv obronne 
nych działaniami wojennymi. budynek położony przy pięknym bytków zdewastowanych .przez w Łęczycy z w. XV, mieszczący 
Stąd też w porównaniu do in- placu kolegiaćkim będzie w przy niedbalstwo poprzednich właści zbiory Państwowego Muzeum Zie 
inych okręgów, przydział kred.y- szłości siedzibą Muzeum Ziemi cieli. przewyższa znacznie liczbą mi Łęczyckiej. Barokowy pałac w 

drewnianego, tej najbardziej ro
dzimej gałęzi polskiei sztuki !udo 
wej. W latach 1945 - 1950 zabez
pieczono i przeprowadzono re
mont przeszło 20 obiektóy.r tego ro 
dzaju, przy tym należy zaznaczyć, 
że ratunek w wielu wypadkach 
przyszedł niemal w ostatniej chwi 
li i n iewiele brakowało, by te cen 
ne zabytki budownictwa ludowe
go uległy całkowitej zagładzie. 

Przyczyną wielu wypadków przy 
pracy jest zamroczenie alkoholem 
Żle wpł~a alkohol na wydajność 
i bezpieczeństwo pracy. Z plagą 

pijaństwa należy walczyć. prowa
dząc na szerokim froncie akcję u
świadamiającą. 

tów i materiałów · budowlanych Łowickiej, biblioteki oraz szeregu i rozmiarami rejestr zniszczeń Kruszynie (wiek XVIT) mieszczą-
był stosunkowo skromny. Mimo instytucji o charakterze kultura] wojennych. - cy obel!nie w n<>wych murach wio 
'to, do końca roku bieżącego nie- rio - oświatowym. Wymienić tu należy w ;pierw- rowy dom dziecka im. gen. Witol
mal wszystkie najcenniejsze obie Najdotkliwszym ze zniszczeń szym rzędzie zabudowania daw- da. Dom pojagielloński w Sieradzu 
kty zabytkowe zostały objęte ak- spowodowanych ostatnią wojną nego opactwa cystersów w Sule- (w. XV) pl'zeznaczony na pomiesz 
fają odbudowy. było spalenie starożytnej kole- jowie, gdzie po dokonaniu szere- czenie zbiorów Państwowego Mu-
Większość obiektów remonto- giaty w Tumie pód Łęczycą, naj gu prac zabezpieczających w bu- zeum Ziemi Sieradzkiej. Dwór re 

'\Vych to właśnie budowle zdewas CP.nniejszego zabytku budownic- dynkach i wieżach tego wyjątko nesansowy w Skotnikach (w. XVI) 
towane i zrujnowane przez •kary- twa romańskiego na ziemiach poi wo interesującego zespołu archi- stojący w stanie ruiny od· r . 1917. 
godną gospodarkę -dotychczaso- skich. Ponieważ zniszczenia były tektonicznego, przystąpiono w ro- zostanie po dokonaniu całkowitej 
wych właśdcieli. Wystarczy tu tu bardzo duże. a budowla już ku bieżącym do całkowi tej odbu odbudowy przeznaczony na Gmin 
wymienić rabunkowe zniszczenie przed wojną wymagała kapitał- dowy prawego skrzydła. W przy- ny Dom Kultury. Również będą
i ruinę obiektów o wielkiej war- nych zabiegów zabezpieczających, szłości w zabudowaniach mieścić cy od przeszło 130 lat w ruinie re 
tości architektonicznej jak zamki Państwo Ludowe przystąpiło do się będzie schronisko turystycz- nesansowy zamek w Drzewicy o 
iw Drzewicy, czy Bykach. zabudo zasadniczej odbudowy obiektu, ne oraz ośrodek pracy twórczej wyjątkowo bogatej formie archi
wania poklasztorne w Sulejowie przy czym za cel postawiono so- dla pracowników kultury woje- tekton.cznej został już niemal w 
i Kazanowie oraz wiele innych. bie przywrócenie pie,rwothego wy wództwa łódzkiego. Biorąc pod całości zabeznieczony, zaś w r a-

z budowli zabytkowych znisz.. glądu budowli zniekształconego· uwp.gę wartości architektoniczne mach Planu Inwestycyjnego leży 
czonych w czasie działań wojen- w wielu miejscach przez pózniej- budowli, oraz możliwość wyko- jego całkowita odbudowa i odda
nych należy wymienić w pierw- sze niet1dolne przeróbki. Do chwi rzystania ich do celów społecz- nie do celów społecznych. :?onad
szym rzędzie gmach .pomlsjonar- li obecnej wykonano wzmocnie- nych, przeprowadzono całkowitą, to ;prace zabezpieczające i rekon
ski ·w Łowiczu, który spalony ł nia i przemurowania części mu- względnie częściową odbudowę strukcyjne zostały ;przeprowadzo
r. 1939 został następnie częścio- rów, rekonstrukcji hełmów wież; następujących obiektów zabytko- ne przy zamku w Piotrkowie, dwo 
wo rozebrany przez okupanta. Z założenia nad częścią środkową wych: Pałac w Białaczewie po- rze w Dzierlinie, zabudowaniach 
uwagi na dużą wartość architek· stropu żelbetowego oraz rekon- chodzący z końca XVIII w. dzie- poklasztórnych w Kazanowie i sze 
toniczną i urbanlstycżną budyn- strukcji wież bocznych, zaś obec ło znakomitego architekta pol- regu innych. 
!ku, oraz potrzebę pomieszczenia nie przystąpiono do monto•a.'nnia skiego Kubickiego, z przeznacze- Dużą uwagę poświęcono w os
bogatych zbiorów muzealnych, wiązania dachowego. W czasie ro ni>e:ll na Dotn Opieki. Gotycki za. tatnich latach ratowaniu zabytko 
Ministerstwo Kultury i Sztuk: bót odkryto i oczyszczono .wiele mek obronny w. Oporowie, poło- wych obiektów budownictwa 

Prowadzone są prace konserwa 
torskie przy zabytkowych par
kach pałacowych w Nieborowie, 
Arkadii, Kruszynie, Oporowie, 
Walewicach i Wolborzu. Zwłasz
cza na dużą skalę prowadzone są 
prace r ekonstrukcyjne w parku 
pałacowym w Nieborowie, gdzie 
przywraca się dawny wygląd par 
ku na podstaw;e zachowanych pla 
nów z w. XVIII. 

W roku 1951 przystąpi się do 
odbudowy spa1onego w czasie woj 
ny obronnego dworu w Siemkowi 
cach, renesansowego zamku w 
Poddębicach z przywróceniem mu 
jego pierwotnego charakteru, wie 
ży zamkowej w Rawie, renesan
sowego zamku w Bykach, oraz 
prawego skrzydła pałacu w Wol
borzu. Wszystkie powyższe obiek 
ty zostaną w przyszłości oddane 
do celów kulturalno-oświatowych. 

m~r. Zb. Ciekliński 
konserwator wojewódzki 

Organizacje partyjne, rady zakła
dowe, odegrać muszą w tej walce 
poważną rolę. Do akcji tej muszą 
one zmobilizować rady kobiece i 
organizację młodzieżową. Zwalcza~ 
jąc pijaństwo przyczyniamy się do 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego. · 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. fa
bryczną na nazwisko 
Swierat Maria, Pabiani
ce, Sienkiewicza 5. 9 

ZGUBIONO porUel wr:iz 
z dokumentami: karla 
pracy, legit. spółdzii:!lcza 
i pieniądze na nazwisko 
Stankiewicz Wiktoria, 
Pabianice, Bohaterów 3. 

10 

ZGUBIONO legit. szkol· 
ną wyd.' przez II Jedena· 
stoletnią Szkołę O góino 
kształcącą w Pabiani
cach Januszowi ChądzyA 
ikiemu. Kolumna. 1t 

• 



• 
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„CHCĘ BYĆ GÓRNIKIEM" 
Co pisało proso łódzko w dniu 16 stycznia 1931 r. 

STRAJK PRACOWNIKOW . 
MIEJSKICH W WARSZAWIE 

Pracownicy gazowni, elektrowni, 
tramwaj"ów oraz praco:wnicy zarządu 
miejskiego m. Warszawy postanowili 
z dniem jutrzejszym przystąpić do 
strajku. Strajk ma rzekomo podłoże 
ekonomiczne. 

SAMOBÓJSTWA Z GŁODU 
I NĘDZY 

Gazety drukują statystykę wypad
ków tramwajowych w Łodzi. Jak 
wynika z danych liczbowych w ubie
głym roku w Łodzi rzucily się pod 
tramwaj 42 osoby - w celach samo
bójczych. Byli to wszystko - bez
robotni, zmęczeni walką o chleb i ży-

REWOLUCYJNE NASTROJE 
W HISZPANII 

Do Paryża napływają wiadomości o 
wrzeniu rewolucyjnym w Hiszp~mii. 
W San Sebastian• odbyły się wczoraj 
burzliwe manifestacje na znak pro· 
testu przeciw aresztowaniu rewolu
cjonistów. W całej Hiszpanii zapo
wiedziano straik qeneralny, 

, KIEPURA -
ULUBIENIEC HITLEROWCÓW 

Bawiący na gościnnych występach 
w Hamburgu Jan Kiepura - został w 
dniu wczorajszym, po występie, wy· 
niesiony z sali koncertowej przez 
umundurowanych członków partii Hit 
lera. 

cie. BANKRUCTWO MIAST 
Spośród tych 42 osób - siedem zo· WOJEWODZTW A ŁÓDZKIEGO 

stało przejechanych na śmierć - resz. W związku z szalejącym kryzysem 
ta odwieziona została do szpitali w i spadkiem wpływów · pieniężnych 
stąnie bardzo ciężkim. miasta województwa łódzkiego ina· 

,,Sposób pozbawiania się życia za lazły się w sytuacji bez wyjścia. Nie 
pomocą tramwajów jest jak dotych- dobór I?· Zgierza wynosi jeden mi
czas najtańszy - jodyna bowiem lion złotych. To samo dotyczy Ka-
kosztuje kilkadziesiąt groszy" -

1 
lisza, Zduńskiej Woli, Rudy Pabia-

stwierdzaią .gazety, nickie_i, Aleksandrowa itd. 
Kilku burmistrzów wezwano do pro 

WIELKIE STRAJKI W ANGLll kuratora. Oskarża się ich o przekro· 
W Anglii strajkuje obecnie ponad czenie kompetencji finansowych, WY· 

200 tysięcy qórników i 130 tysięcy dawanie pieniędzy należnych oaństwu 
włókniarzy. itd. Grozi im wiP.zic>nie. 

W TJO!!,oni za kauczukouwm krążki~ 

O łytU' · hokeiowego 
' 

- „Wykłady mamy trzy razy w ty
gcdniu" - opowiada Małec}d. -
.;,GÓil'nictwo, język polski, rachunki, 
nauka. o Polsce Współczesnej. Przez 
pozostałe trzy dni pracujemy w ko
palni. Początkowo byłem zatrudnio
ny przy taśmie, a teraz mam iść „ua 
ścianę". Wyżywienie jest bardzo do
bre - 3.900 kalorii dziennie, Każdy 
z nas posiada 3 pary bielizny, buty, 
c;branie robocze i mundur galowy. 
Wszyscy uczniowie pobierają sty
pendium, ponadto otrzymują wyna
grodzenie za pracę w kopalni". 
Mieczysław Czurkin był sierotą -

„bez przyszłości". O jego dawniej
szym, smutnym życiu wiele mogliby 
powiedzieć mieszkańcy Rozprzy. Dziś 
Czurkin jest wesół i szczęśliwy. Ro
dzinę jego stanowi zespół 300 kursi
stów. Czurkin ma wytknięty jasno 
cel życia: zostać prawdziwym gór· 
nikiem, takim, iak przodownik ko
palni „Thorez" - Woźniak, jeden z 
absolwentów SPP. 

Syn 3-hektarowego gospodarza ze 
Stoków, jeden z ośmiorga rodzeństwa, 
Mieczvsław Pastusiak, ma również 
wysoką ambicję: „muszę się dobrze 
uczyć, bo c:hcę się dostać następnie 
na wyższe studia !JÓrnlcze". 

mistrza . ZSRR 
Swierdłowslc w styczniu (K d ł ) I Ale wynik ten nie zdołał się utrzy 

1f misti:zostwach hokejowych ! o res pon en_cia W CSnC mac do końca meczu. Ambitni lotni· 
Związku Radzieckiego biel'ze udział cy w ostatniej minucie zdobywają u· 
12 najlepszych drużyn. Rozgrywki sk'.lnc!U, formą niezawodny Bobrow), dziły przebieg tych spotJkań doczeka pragnione wyrównanie i wynik pozo· 
odbywają się na Uralu w wielkich CDKA zaś pokonała swierdłowskie :Yzegsoię n11'1?ezJ.sstcra~ygnw ięlcViarucnodzd1·eo, pktiero~ra. staje remisowy 3:3. 

„Dy:;amo" w stosunku 9:0. Mecz po ~ 
ośrodkach przemysłowych - Swiei·· zostałych dynamowskich dl'Użyn Ta· przyniosła nam najwięcej sensacji. Na czele grupy dzięki lepszemu 
dłowsku .i Czelabińsku. gdzie już od lina i Leningradu przyniósł zwycię· Lotnicy dzięki wysokiemu zwycię- stosunkowi bramek utrzymali się ' mi
października panują wspaniałe wa· ;;twn t.aJińrzykom J :0. co przekreśli· stwu natl „Dynamo" z Talina 10:0 mo to lotnicy. Czy zdołają on\ jednak 
runki atmosferyczne, podczas gdy w posiadali lepszy stosunek bramek, wydrzeć ostatecznie mistrzostwo dru 

Po ukończeniu 5-miesięcznego kur. 
S!l przysposobienia węglowego, chłop 
cy otrzymują pełny ekwipunek i prze
noszą się do tak zwanej ,,absolwent
ki", czyli bursy dla pracowników, 
nie posiadających własnych mie
szkań. Płacą tutaj za wyżywienie 
{4 razy dziennie), pranie, korzystanie 
z biblioteki itp. - łącznie 5 zł. 40 gro
szy dziennie. W chwilach wolnych 
od pracy dokształcają, się, uczęszcza
jąc na różne kursy, np. dla sztyga
rów. Gdy ktoś z nich ma chęć ,,usa
modzielnić się", poza ekwipunkiem 
otrzymuje także wyposażenie w po
staci mebli. 

Przepracowawszy we wskazanej ko 
palni dwa lata, a tym samym dopeł
niwszy swych zobowiązań wobec 
Państwa, absolwent ma prawo ro
bić, co mu się podoba, np. - prze. 
nieść się do innej kopalni, a nawet 
w ogóle zrezygnować z zawodu gór
nika. Nie słychać jednak w Wał
brzychu o takich wypadkach: prze
ciwnie - zaczyna się tu odczuwać 
głód mieszkaniowy. 

SZKOŁY GORNICZE CIESZĄ SIĘ 
WIELKIM POWODZENIEM 

Oprócz Szkoły Przysposobienia Prze 
mysłowego istnieje w Wałbrzychu 
wiele średnich szkół górniczych o 
różnych specjalnościach. Mieszcząca 
się w· Sobięcinie (przedmieście Wał
brzycha) Szkoła Przemysłowo-Górni
cza. (typu trzyletniego) , posiada dwa 
wydziały: wydział górnictwa i wydział 
mechaniczno-górniczy. , 

Państwowa Szkoła Kokso-Chemicz 
na (również typu trzyletniego), przy
gotowuje kadry wykwalifikowanych 
pracowników dla przemysh1 kokso
wniczego. Wykłady obejmują tutaj 
m. in. chemię, koksownictwo, maszy· 
noznawstwo. Kształci się tu 140 
chłopców i 42 dziewczęta. 

Dwuletnie Technikum Warsztatowe 
Zakładów Budowy Maszyn Przemy
słu Górniczego posiada 5 wydziałów: 
mechaniczno-warszta towv śl usarski 
tokarski, traserski i f;-~zerski. D~ 
Technikum wstępują absolwenci szkół 
SPP. Moskwie i Leningradzie d)o połowy. ale o mistrzostwie g·rupy zadecydo- żynie CDKA okaże się doptera po 20 

grudnia ... padał deszcz (! . ł h , ed · tk · ali stycznia. 
Uroczyste ·otwarcie mistrzostw na , wa 0 ezposr me spo ·anie ryw Technikum Górnicze im. Pstrow-

stąpiło 12 grudnia 1950 r. W Czela- I R. Badoivski skiego, jedno z kilku, posiada trzy 

liśmy w swe ręce życie internatowe I 
szkolne. 

Dlatego w końcu ubiegłego roku 
mogliśmy przyjąć za.szaytne miano 
Technikum im. Pstrowskiego, dlate. 
go każdy z chłopców stara się dostać 
do naszej szkoły". 

~ ZASZCZYTNY ZA WÓD DAJE 
PERSPEKTYWY AWANSU 

o tym. jak wszechstronnie wycho
wują szkoły węglowe, uczy przykład 
Władysława Zielińskiego, syna przę
dzalnika z ZPB im. Harnama i prze
wijaczki z ZPW im. Wosny Ludów. 

Przyjechawszy do Szkoły Przyspo
sobienia Górniczego, rychło wyróżnił 
się zdd!nościami organizacyjnymi. 
Pracując w kopalni Kozice, koło 
Wałbrzycha na „przodku", zorganizo· 
wał z kursistów brygadę młodzieżo
wą, nieustępującą. wynikami prac~' 
starym górnikom. Zamiast specjali
zować go w zawodzie górniczym, ad
ministracja uczelni skierowała go na 
kurs dla wychowawców Szkół Przysp. 
Przem„ po ukończenhi którego zatru· 
dniony został w Kowarach, k. Wałbrzy 
cha. Lecz i tutaj wkrótce się na nim 
„poznano", powierzając mu odpowie
dzialne stanowisko kierownika orga
nizacyjnego ZMP na powiat Jelenia 
Góra II. 

Takich, jak tow. Zieliński. szkoły 
górnicze wychowały już wielu. I dla
tego młodzież województwa łódzkie
go słusznie garnie się do zawodu 
górnika. 

- Już w nb. rGku miałem za
miar zapisać się do szkoły górniczej, 
lecz odradzali mi to niektórzy kole
dzy, wierzący plotkom, rozsiewa
nym przez kułaków - mówi zetemoo
wiec Z"ygmunt Pawłowski, syn mało
rolnego chłopa ze wsi Kadziemby, po
wiatu kutnowskiego. - Dziś wiem, że 
praca ·górnika to zaszczyt i wielka od
powiedzialność, bo posiada ona o
gromne znaczenie dla rozwoju gospo 
darczego Polski Ludowej i realizacji 
Planu 6-letniego. Dlatego moim dą
żeniem jest stać się najrychlej d1>
brym górnikiem. 

Jerzy Libss 

GL O a bińsku stanęły do walki zespoły: j NAD PIĘKNYM iEZIOREM PRUT wydziały: górniczy, mechaniczno-
„Dynamo", „Spartak" i .. Skrzydło H • h I k" h górniczy i elektryczno-górniczy. 
Sowietów", leningradzki „Bolsze-1 w dzień decydującego meczu na a nngac po s IC ' ?czniowie tych szkół pochodzą z . 
wik", czelabiński ,,Dzierżyniec" i lodowisko „Dynamo", położone nad W meczu 0 mis-trzostwo I ligi bok I ro~nych stron ,naszego kraju. Zna1-
miński „Spartak", · zeszłoroczny pięknym jeziorem Prut, ciągnęły tłu serzy Gwardii stołecznej pokonali d~iemy tu synow małorolnych cłlło- · 

OrpD lbłzklesc> S:omlteta l 'WoJe
w6dzldero Komłteto PołaldeJ ZJe

dn-nej PartU Roltel!lfeaJ 
aecSacuJet 

COLSGIUll bDAXCT.QOL 
mistrz tej grupy. W Swierdłowsku my ludzi, które 11ie odsti·aszył ani Stal (Chorzów) l3:7. po':I' z_ Lubęlszczyzny, synów łódzkich 
na lodowisku „Dynamo" od samego mróz ani wiatr. Drużyny stanęły do włokmarzy i wrocławskich metalow-
początku rozgrywek byliśn1y ś\Viad~ ~valki w swych najsilniejszych skła- . W rozgrywkach lI ligi Ł1t:S Włók ców, chłopców z Pojezierza i Tatr. 
kami nie tylko wielkich emocji, ja· elfich. Dynarnowcy w czerwonych ko- marz ~o~rnnał Stal (Wrocław) 12:~. Mieszkają w bursach, uczą się pilnie 
kich do::;.tarcza widowni hokej na Io- szulkach z herbem ZSRR, lotnicy w w Lubhrue OWKS pokonał Gwardię rosna na świadomych budowniczych 
dzie, ale również świadkami wielu pasiastych koszulkach. Lotnicy pre- (Wrocław) 12:8, w Katowicach Bu- socjaiizmu. 
niespodzianek, jakie zgotowali nam zentowali się wspaniale _ wszystko dowlani (!l!ysłowice) pokonali Kole· 
w tyn1 rob.-u w pierwszej rundzie roz- barczyste, t'osłe chłopy jarza (Poznań) 13:7, w Bydgoszczy . O życiu młodzieży z Technikum im. 
grywek lotnicy moskiewscy (WWS) CWKS (Warszawa) pokonał miej· Pstrowskiego opQwiada Lucjan Ja-

G;1.;zdek sędziego i rozpoczęła się scowego Koleja1'Za 14:6. skólski, uczeń ostatniego roku wy-
SUKCESY MOSKIEWSKICH gl'a.„ działu elektryczno - mechanicznego, 

LOTNIKóW kt' d · d d Lotnicy z 01ieJSCa narzucają ostre f • ł . . -ory prze wyJaz em o tej uczelni 
Pierwszy mecz rozegrali iotmcy z tempo i raz po raz goszczą pod bram 103 y p1erWSZegO mieszkał w Łodzi przy ul Zachodnie i 

leningradzkim „Dynamo". Spotkanie ką CDKA. W oczy rzuca się od razu Nr. 36: 

to zakończyło się wysokim zwycię· łc• ostat ecznie szanse drużyny Jenin- wspaniała technika jaz-dy u wszyst- krOkU· bokserskiego .,Szkołę naszą sami uruchomiliśmy; 
stwem lotników 14:4. Bohaterem d k" d . . . · · kich graczy. Pierwszą h1·amkę zdoby własnymi r"koma znosiliśmy ławki i 

b ł k 't' d . wnrs a gra z 1e 1 na o egrarue wazme1sze1 . . . w f'1'nałO"'CJ' ,„alce Pier••\•szego Kro "' meczu y ·ap1 an ruzyny n • z 1- t ..., · t t l wają lotnicy i prowadzą po pierwszeJ " y ' stoły, zdobywaliśmy ksl"·Żki. Pocz<>t-
ł . . t ... B b o kt. "' ro i w pgooroczny„11 mis rzos wac l. . . 1,·u Bokse1·skiego w wadze półśre· „ ... 

s uzony mis l'Z sporou o r w, · orJ teYcji 1:0. W drugie.i tercJi przeciw- kowo nie cieszyła się ona zbyt wlel-
sam strzelił 10 bramek przeciwniko· w <'l\\'ARIEJ lłU:'.'JDZIE OOSZU> nicy zdobyli po jednej bramce. Na· dniej Jakubowski (koło im. Dzierżvń ką popularnością. Wyprzedzały nas 
wi. Wysokie zwycięstwo lotników no Ę\\10CJONUJĄCEGO pięcie publiczlłości doszło jednak do skiego) po-konał Prokopa (CWKS inne szkoły 0 ustalonej już „opinii" 
moskiewskich nad „Dynamo" posta- ~POTKANIA punktu kulminacyjneA·o dopiero w ł,ódź). W wadze średniej zwycię- Stopniowo zaczęto zwracać na nas 
wiło ich w rzędzie najgToiniejszyc:h trzeciej terc:ji. stwo przyznano walkowerem Kraw· wi 
rywali dótychczasowego mhtrw ·rrzl:!cla nmda 1ozgrywek znów nie czykowi (GWKS Łódź) \\'obec nie- coraz ększą uwagę. W naszym 
ZSRR CDKA ptzyniosła odpowiedzi na pytanie, Na 6 minut przed końcem gry COKA stawienia się Neumana (Ogniwo). Technikum ostro walczyliśmy z oce-

Dru"': runda ·mistrzostw me wy· która z drużyn zajmie pierwsze miej wyrównuje na 2:2, a w minutę pó~· nami niedostatecznymi, bujnie roz-

J.aśnia „J'ednak J·eszcze sytuacji. Lot- s_ce w tej ~rupie rozgrywek. C_Dl~A nieJ· zdobyło prowadzenie ze strzału W wadze ciężkiej dobrze zapowia· wijało się u nas życie organizacyjne 
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W"TS · k ł a 1ę ' daJ'ący sie_ Chomicki (CWKS Łódź) ZMP Pierwsi' stw yll' 
nicy moskiewscy odnosili tymcza· 1 " znow. · roczy YTł 0 zwybc]. · Jelizarowa (gracza bardzo niebezpie- odniósł zwucies. two przez poddanie · orz smy grupy 
sem dalsze sukcesy Ryska . Danga- stwa do zwycięstwa . nmy pu 1cz . , ag~l~torów, powołaliśmy ekipy łącz-
wę" ookonali 7:0 (z~ów whł;Rną.ł do riości; któl'e , zapartym tchem śle- czneg-o) prowadzeme 3:2. Rię Piotrowskiego (Baweh1a). nosc1 miasta -ze wsią. Pierwsi wzie- . D-2-1243'..' 
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Moje życie 1\ ·mój trud zostały ~oświ_ęcone t!lko dla d~br.a nie- g~~~~~:..:-„-::-:: .. ~ • .-„·.~„~~ H ~ed~n z. twórców ~ien:ieckiej komumsty.~znej partii, przyw~d 
m5eckie:o ludu pracującego; moJa wiedza, siła 9raz dosw1adcze· 1: !ł ca. mem1eck1ch mas pracu3ących, Ernest Thalmann w swych me-

nie, mo:a działalność cała moja istota była odd-~na walce f~ J. l\OROLKOW 4 jf zbczon~ch _art~kułach, prze~ówienia:h'. w _listach z V:i~~ienia po· 

0 
pt'zyszłość Niemiec, 0 Z\:vycięstwo socjalizmu, o wolnosc, o nowy f: :ł lecał _menueck1emu narodowi umacmac wieczną przyJazn z w1el ·. 

rozkwit narodu niemiećkiego. _Jako marynarz bywałem w Arne· f~ ... c :ł kim Związkiem R.adzieckim, nieugięcie walczyć o pokój , przeci" 

ryce. Anglii. odwiedziłem prawie wszystkie wielkie stolice Euro· ~ N o W E N IE M y j~ ~ojennym . po~żega:zom. _zbudować nowe, miłujące wolność, demo· 

•PY- i in.le z.a·kątki świata. : :l kratyczne 1 mezalezne Niemcy. 

Wiele widziałem, dzięki czemu rozszerzyły się moje wiado- ~; · 1 W 1941 roku, kiedy hitlerowskie zastępy stały pod Moskwą 
mości, widnokrąg i życiowe doświadczenie . Na licznych konferen· f:„.„ .. ~~„--.:.:„:.:„0 ··~.„_.._.„.„.„ . .,..~.._.„„„.:.:.•·.„.„~: i Leningradem, upojeni tymi sukcesami gestapowcy wpadli do cel· 

cjach i międzynarodowych kongresach Kominternu, w których Thiilmanna. Oni już święcili zwycięstwo. Ze zjadliwością i naigry-

uczestniczyłem. spotykałem się z \vybitnymi działaczami prawie chcieli mnie tak zwyczajnie wypuścić kiedyś na nowo w Ś\Viat. w~niem się powiedzieli do swego dumnego jeńca: - „No, cóż rze. 

wszystkich narodów ku1i ziemskiej . 'I'am uzyskałem możnoś6 zgłę- wprost -z ,więzi~nnych murów? tniesz teraz? Radziecka Rosja zniszczona! Czerwona Armia roz-

bienia i dokładnego zapoznania się z obyczajami. zwyczajami. mo- Nie! Dobrowolnie tego nie uczynią. Prawdopodobne jest tylko bita". 

wą, pol!tycznym. społecznym i rewolucyjnym życiem różnych na- jedno wyjście, iakby nie był9 strasznie i gorzko tu 0 nim mówić. W odpowiedzi Thalmann zawołał gmewnie: „Stalin skręci kark 

r.odów świata . Warunki bytu niemieckich robotników i urzędni- A mianowicie: przy posuwaniu się naprzód ArmH Radzie'ckiej. Hit!erowi!" Thiilmann wierzył w Związek Radziecki. 

-'-o"w. _,l'obn.vch chałupni'ko'w oral rzemieślników , pracu]·ącego · w zwi-ą~ku z pogarszającym się ogólnym wojennym położeniem. W . 
Il:\. ._. przeciągu ca"łego swego życia, bądź to w zmaganiach z fa-

ch'opstwa, a takze' inteligencJ·1• znane mi są dzięki wielki-emu, ży- narodowe-socjalistyczny reżim uczyni wszystko możliwe, aby dać . 
1 szyzrµem Jeszcze 1przed dorwaniem się Hitlera do władzy, bądź też 

Cl.owemu dos·„..:adczeni·u. Przez 22 lata pracowałem, 1·ako prost,, Thalmatinowi mata. W takich okolicznościach hitlerowski reżim . 
,.., J w więziennej celi, Ernest Thalmann wzywał naród niemiecki do 

robo.tni'k, w wi'elu itało'zi·ach przemy"łU . nie cofnie się przed niczym, aby zawczasu usunąć Thalmanna, .to . , R ł 
~ „ ~ przYJazni z adziecką Rosją, nawo ywał do \~alki o pokój przeciw 

' Męczen'stwo, kto're przyJ'ąłem na siebie gwoli wielkich idea- jest pozbyć się go. lub skończyć z nim raz na zawsze. Tylko histo- . WOJennym podżegaczom . Właśnie w pokojowym, demokratycznym 

łc·w s.ocJ·ali'zmu XX w1·eku, to ni'e wyJ'ątkowe. odosobni·one z.•awi- rycznie niezbędna samoobrona może przynieść tu inne roz\viązanie. . "'T' . 
.1 r<lZWOJU r111emiec widział on świetlaną przyszłość swego kraju , svie· 

S •.-_·o, ode'""an.e od narodu n1·emieckie'1to: dzieli 1·e wielu. wielu bez· 'dóre posłuży dla dobra całeg.o rewolucyjnego ruchu". d N 
r;_ 4.., „ go naro u. ieustannie dążył do urzeczywistnienia jedności klasy 

imiennych więźniów (do których należysz i ty, mój drogi współ· Jak wielka była tragedia tego ginącego szermierza, który żarli- robotniczej, stworzenia zwartej , skupionej partii, która mogłaby 
towarzyszu doli·) 1· znaJ·duJ·e żywy odzew w potożnym, wielomilio· wie wyczekiwał zbliżania się Armii Radzieckie3·, tęsknił do wyzwo- d" , · · lk' · · k lk k "' po Jąc się wie ieJ misji ierowania wa ą niemiec iej klasy robot-
nowym ruchu, kto'ry ob3·a.ł 1• natchnął wszystkie narody soc3"a1i- lenia swego narodu spod jarzma faszyzmu - ,. a równocześnie bvi · · b · · J rnczeJ o wy aw1enie mas pracujących z kapitalistycznego ucisku. 

, .stycznego Związku Radzieckiego, a w wielu krajach świata zna· głęboko pr~eświadczony. że zwycięski rozwój wypadków przybli-. Thalmann niejednokrotme bywał w Związku Radzieckim. Po 
lazł swe ideologiczne i organizacyjne rozprzestrzenienie. ży jego własną zgubę! - raz ostatni odwiedził go w 1932 roku. "Był gorącym przyjacielem 

·Na tle tych faktów i w ściślejszym związku zarówno z poli- W kilka' miesięcy po napisaniu tego listu przez Ernesta Thal- kraju radzieckiego i przyjaźń tę zalecił narodowi niemieckiemu. 

tycinymi, jak i z wojennymi współczesnymi wydarzeniami, o któ· mtinna został on nikczemnie, w potajemny sposób zamurdowany 
• „W naszej antyfaszystowskiej walce - pisał Thalmann w la· 

rych mowa będzie nie tutaj, a w osobnym rozdziale, może zostać na podwórzu krem<·torium obozu koncentracyjnego w Buchenwal- t:>ch zaciętych starć z niemiecką reakcją - czujemy się najściś· 
wyciągn.iętv wniosek o myt',,- przyszłym losie. dzie. W niespełna rok potem rodzina Thalmann:;i, jego naród uwol- lej związani z między11arodowym proletariatem. bowiem walka 

·Nikt u1e Jest ~ stanif! przewidzieć, co będzie ze mną jutro lub nione Z(JStały spod prZ$m-0cy faszyzn1u . A:c· ty1ko w icdne.i części 
. ~ faszyzmem - to zarazem walka w obronie Związku Radziec-
pojutrze. Nie możem„ wi~~dzieć, czy nie wyrządzą mi, jak te zda· N~iroiec - na ich wschodnich obszarach - naród niemiecki .p.o- kiego''. 

rzało się t.z~sto, n.owych przykrości' i cie.L'pień Ale czyżby w · szedł ta ·droga, o którei marzył Ernest Thalmann.· 


